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PIĘKNA INAUGURACIA
międzynarodowego

55 sesji MK01

SEZONU HOKEJOWEGO
Tegoroczny warszawski 

sezon hokejowy -rozpoczął 
się zasłużonym zwycięstwem 
warszawskiej Legii; która dość 
łatwo wygrała ze szwedzką dru­
żyną FF Malmii w stosunku 7:2.

Mecz właściwie miał dwa 
oblicza: jedno w chwilach gdy 
na lodowisku grał pierwszy 
atak Legii w składzie: Kurek, 
Czech, Gosztyła, a drugie, gdy 

na lodowisku znajdował się 
którykolwiek z pozostałych 
napadów. Nie znaczy to jed­
nak, aby ataki prowadzone 
przez Skotnickiego czy Ty- 
liszczaka, grały słabo. Trzeba 
i.a oddać sprawiedliwość, że za­
równo poświęceniem jak i kon­
dycją nie ustępowały starym 
repom z I ataku, jednakże w po­
równaniu z błyskotliwą grą 
tych ostatnich, a zwłaszcza Jó­
zefa Kurka, żaden bodaj aktu­
alny napad polski nie wypadł- 
by zadowalająco.

„Przecięcia wstęgi” dokonał 
zeszłoroczny król strzelców Ku­
rek pięknym strzałem nie do 
obrony i od tej pory Polacy 

stale atakowali bramkę gości. I 
wszystko byłoby „o key” — jak 
mówią mistrzowie kauczukowe­
go krążka — gdyby na początku 

meczu nasi sędziowie nie wyka­
zali trochę nadgorliwości, zali­
czając gospodarzom dwie wąt­
pliwe bramki. Stworzyło to 
nieprzyjemną atmosferę krzyw­
dzenia gości, których pokona­
nie przez mocniejszych fizycz­
nie i lepiej przygotowanych do 
sezonu legionistów i tak było 
łatwe do przeprowadzenia.

Były momenty w czasie spot­
kania. zwłaszcza w drugiej ter­
cji, kiedy publiczność nie wy­
trzymywała i okrzykami radoś­

ci oraz brawami kwitowała 
wspaniałe zwody i strzały I 
ataku warszawian. Oklaski te, 

i to w pełni zasłużone, żegnały 
każdp-ze jśeie-;z-- lodu- i--kolejne - 
wejście tych chlopeów Podczas 
Ich pobytu na lodowisku gra to­
czyła się właściwie do jednej 
bramki.

Młody zespół Maimó, którego 
zawodnicy z małymi wyjątka­
mi. to chłopcy od 18 do 22 lat, 
nie mógł wiele pokazać Widać 
u nich jeszcze poważne braki w 
treningu, chociaż wiele z ich za­
grań nosiło znamiona dobrej 

klasy, zdobytej w nie byle jakiej 
szkole mistrzów świata Najbar­
dziej podobał się chyba 19-let- 
ni murarz — Branstróm, który 
czynił najwięcej zamieszania w 
szeregach naszej obrony oraz 
członek szwedzkiej reprezen­
tacji juniorów 18-letni Ulf Erik- 
sson.

W sumie spotkanie podobało 
się publiczności, która mogła się 
przekonać, że Legia jest już 
właściwie przygotowana do se­
zonu kondycyjnie i technicznie. 
Gdyby jeszcze II i III atak po­
trafiły dorównać starszym ko­
legom, to przy wyszlifowaniu 
zagrywek taktycznych można 
się spodziewać, że Legia będzie 
znów miała szanse sięgnięcia po 
stracony tytuł.

We wtorek czeka nas spotka­
nie rewanżowe, a w dniach 6 i 7 

bm. w Katowicach spotkanie z 
Górnikiem. Wyda je się. że goście 
potrafią się lepiej przystosować 
do gry polskich zespołów i sta­
ną się przeciwnikiem bardziej 
równorzędnym, a przy głównym 
ich braku — niedostatecznym 
jeszcze treningu — każdy na­
stępny mecz to krok naprzód.

W przerwie meczu, na pory­
tym lodzie popisywała się Basia 
Jankowska. We wtorek zoba­
czymy Zygmunta Kaczmarczy­
ka. Początek meczu ó 18.
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Międzynarodowy Komitet Olim­
pijski ogłosił program następnej. 
55 sesji, która odbędzie się w 
maju 1959 r. w Monachium. W 
piątek. 22 maja odbędzie się po­
siedzenie Egezkutywy pod prze­
wodnictwem prezesa MKO1 AVery 
Brundage'a. Następnego dnia od­
będą .się konferencje Egzekutywy 
z delegatami poszczególnych fe­
deracji międzynarodowych, a wie­
czorem uroczyste otwarcie 55 se­
sji. Dalsze posiedzenia będą się 
odbywały w Domu Sportu oodzien- 
nnie w dniach 25, 26 i 27 maja.

Zanim członkowie MKO1 uchwa­
lą komu zostaną powierzone 
■Igrzyska Olimpijskie w 1964 r., 
delegaci kandydujących miast (po 
dwóch z każdego miasta) będą 
mieli okazję osobiście uzasadnić 
swoje wnioski. Ostateczny termin 
zgłoszenia kandydatur na organi­
zatorów Igrzysk upływa 1 grud­
nia 1958 r. ec.

'.wJ
Wszystko co najlepsze

kto we Wrocławiu a kto w PoznaniuSezon hokejowy zainaugurowało w Warszawie międzynarodowe spotkanie Legia — Matmo 
7:2 (3:1, 3:0, 1:1). Bramkarz drużyny szwedzkiej niejednokrotnie był w opałach, ale interwenio­

wał skutecznie i... szczęśliwie Fpt. „PS” — E. warmiński

przeciw Węgrom!!!

Trzy koncepcje składu bokserów
1 A T

Moment wręczenia drużynie 
Polonii Bytom Pucharu „Spor­
tu" i „PS". Od lewej stoją: 
Wieczorek, Dymarczyk, Kohut, 
Olejniczak, Krasucki, Widarski, 

Szymkowiak i Kempny
Fot. „PS" — M. Szymkowski

Zawodnik Malmo Dabielsson 
(nr 5), między dwoma napast­
nikami Legii nie miał innego 
tpyjścia, jak wybić krążek da­

leko od swojej bramki
Fot. „PS” — E. Warmiński

Doskonałe wyniki lekkoatletów ZSRR
MOSKWA, 3.11 (tel. wl.). Na za- 

kończenie drużynowych mistrzostw 
Związku Radzieckiego, które roz­
grywani były w Tbilisi. Galina 
Bystrowa ustanowiła, jak już po­
dawaliśmy, rekord świata w pię­
cioboju kobiet, uzyskując 4.872 pkt, 
a więc o 26 pkt. lepiej od’ swego 
zeszłorocznego rekordu. Bystrowa 
w poszczególnych konkurencjach 
uzyskała następujące rezultaty: 
kula — 13,81, wzwyż — 160, 200 m 
— 25,5, 80 m ppł. — 10,8, w dal ” 
600.

Drugie miejsce w tej konkuren­
cji zajęła Grlnwald, która zebrała 
4.533 pkt. — na wyróżnienie zasłu­
guje jej świetny wynik w pchnię­
ciu kulą 14,30. Pozostałe wyniki 
Grlnwald: wzwyż — 145. 200 m — 
26.2. 80 m ppł. — 11,2, W dal — 566. 
Trzecia w pięcioboju była Szina-

kowa — 4.496 pkt (12,18, 151. 25,8, 
11,6, 565). Na dalszych miejscach 
uplasowały się — Winogradowa — 
4.395 pkt. I Niapajte, która wyni­
kiem 4.370 pkt. ustanowiła rekord

miejsce na świecle. Na dalszych 
miejscach uplasowali się — Karpu-
szenko Szczerbakow
15,80, Cyganków — 15,57, Jeriomin

W. Domański

Dobre wyniki uzyskano również 
w skoku wzwyż. Zwyciężyła Czen- 
czik — 174, przed Nlekunde — 168, 
Nabatową — 165 i Hlwi — 165 (re­
kord Estonii). W biegu' sztafeto­
wym 4x200 m zwyciężyła reprezen­
tacja Moskwy w składzie — Bocz- 
kariewą; Maslennikowa, Bujanowa, 
Otkalenko, przebiegając dystans w 
czasie ' 1.39.0* przed Białorusią -- 
1.39,7 I Ukrainą — 1.40,4.

W konkurencjach męskich roze­
grano bieg na 5.000 m. Zakończył 
się on zwycięstwem Bołolnikowa. 
— 14.08,2 przed Czerniawskim — 
14.09.2, Diesiatczikowem —- 14.11,2 
t Virkusem — 14.13,0.
. W chodzie -na 50 km, rozegranym 
na szosie. Lawrow uzyskał bardzo 
dobry wynik — 4:10.37,8, wyprze­
dzając Korszuńowa — 4:10.39,0. Bieg 
4x400 m zakończył się sukcesem ze­
społu Leningradu, który biegł w 
składzie —• Graczow. Bleliwanow, 
Czironow i Ignatiew i uzyskał 
3.11,6, wyprzedzając Moskwę I — 
3.13,4 i Ukrainę — 3.13,5.

W uzupełnieniu do wyników 
uzyskanych w poprzednich dniach 
podajeniy jeszcze dalsze1 rezulta­
ty v/ 10-boju. Czwarte miejsce, za 
Kuzniecowem. Palu I Ter Owanes- 
Janem zajął Kutenko, który, mimo 
że nie ukończył biegu na 1500 m 
zebrał 6932 pkt. Piąty był Stolarow 
— 6880 pkt. 1 szósty Tiik — 6754.

Doskonałe rezultaty uzyskali 
również plotkarze w biegu na 200 
m pł. ^Wygrał, jak już podawali­
śmy, Jurij Pletrow z wynikiem 
23,5. Taki sam rezultat uzyskał re­
kordzista ZSRR na 110 pł. Michaj- 
low, a Klenin, który w finale mlal 
23.8. w półfinale uzyskał 23,6.

Ostatnimi dwoma konkurencjami 
męskimi zawodów był rz.ut mło­
tem i trójskok W trojskoku do­
skonały wynik uzyskał Krejer. 
Skoczył on 16,43, a więc tyle co 
mistrz Europy Polak Schmidt. Kre- 
Jcr wynikłem tym ustanowił swój 
rekord życiowy 1 w 1958 r. wraz 
ze Schmidtem zajmuje drugie

W rzucie miotem zwyciężył Ru- 
denkow — 64,11 przed Samocwie- 
towem, który miał taki sam wy­
nik, Kołodij uzyskał — 63,14, Ni- 
ktilin — 63,07, Tkaczow — 62,83 I 
Szybalow — 62,73.

W konkurencji drużynowej mi­
strzostwo Związku Radzieckiego 
na rok 1958 zdobył zespól I Fede­
racji Rosyjskiej. Na dalszych miej­
scach uplasowały się reprezentacje 
Leningradu I, Moskwy I, Ukrainy; 
Białorusi. Federacji Rosyjskiej 1L 
Estonii, -Leningradu n. Gruzji, Ło­
twy, Moskwy II i Litwy.

W najbliższą niedzielę, S bm.
oczekują naszych pięściarzy 

dwa międzypaństwowe spot­
kania — we Wrocławiu z Węg- 
rami i w Poznaniu z Norwegią. 
Ze spotkań tych na szczególną 
uwagę zasługuje wrocławski 
mecz z Węgrami, a to choćby 
dlatego, że zmagania polsko- 
węgierskie w boksie należą już 
do tradycyjnych pojedynków, o 
czym-.najlepiej świadczy, iż 
mecz ten będzie z kolei aż 19 

■ spotkaniem? reprczeiitac jf—' ob u' 
państw.

Na 18 stoczonych meczów — 
siedem razy triumfowali Polacy, 
czterokrotnie — Węgrzy, a sie­
dem spotkań zakończyło się 
wynikiem remisowym. Nic więc 
dziwnego, iż do niedzielnego 
meczu dużą wagę przywiązuje 
zarówno kierownictwo obozu 
polskiego jak i węgierskiego.

Nasz budapeszteński kores­
pondent, red. Witold Wieromiej, 
w rozmowie z kapitanem Wę­
gierskiego Związku Bokserskie­
go, p. Bela Bartfai‘em dowie­
dział się, że pięściarze znad 
modrego Dunaju liczą się po­
ważnie z osiągnięciem u nas 
tradycyjnego remisu. Wpraw­
dzie my jesteśmy akurat od­
miennego zdania, niemniej je­
dnak należy przypuszczać, że 
wrocławski mecz będzie miał 
przebieg niesłychanie zacięty i 
emocjonujący. .

O tym, że polscy bokserzy 
przygotowują się do oczekują­
cych ich bojów z Norwegią i 
Węgrami w Ośrodku Szkolenio­
wym PKQ1 przy ul. Wawelskiej 
5, pod wodzą trenera Stamma, 
informowaliśmy już naszych 
czytelników.

W poniedziałek Feliks Stamm 
który jest wiernym przyjacie­
lem „PS“ naznaczył nam spot­
kanie na Placu Konstytucji w
kawiarni .Niespodzianka",
gdzie przy małej czarnej miał 
nakreślić szkielet reprezenta­
cyjnego składu na mecz z Wę­
grami.

Do kawiarni trafiłem akurat 
w momencie, gdy Feliks Stamm 
ściskając z wylewną serdeczno­
ścią-dłoń spotkanego tu przy­
padkowo Janosa Kevey‘a, pyta) 
go:

t *

w
krakowskiego WaweluWizyta

w stolicy przyniosła mu zdecy­
dowane zwycięstwo 60:39 nad 
warszawską Gwardią w meczu
Z ligi koszykówki
zdjęciu: 
strzela,

Jaskólska
kobiet. Na 

(Gwardia)
Tu

czemu usiłuje prze­
szkodzić Pacuła

■ Fot. „PS” — E. Warmiński. TOTO
Z zawodów pływackich w Buł­
garii. Na podium najlepsze za­
wodniczki na 100 m mot. — 
Węgierka Frank (II miejsce), 
Bożena Cedro (I m.) i Bułgarka 

Petrova (III m.)
Fot CAF

W. Otkalcnko I

I. n RZEDSIĘBIORSTWO £ 
£ “ Państwowe „Totali- ę.

zator Sportowy" zwróciło & 
a się do nas z propozycją, a- 
* byśmy co tydzień zamiesz- 
J czali na lamach „PS" - ¢- 
•o pewną ilość redagowanych

przezeń materiałów.
święconych 
„Totka".

po*
działalności

Propozycja została przy- 
4 jęta, uzgodniliśmy że co 

wtorek na str. 3 „PS“ uka- 
^zywać się będą informacje 

Totalizatora, przeznaczone 
£ dla setek tysięcy grających 

oraz dla rzeszy kolektorów.

Dziś jest wtorek, otwórz- 
& cię więc ten numer na 3 
J stronie, znajdziecie rubry- 
* kę pod nazwą: „Tu TOTO". 
JJcst to właśnie miejsce od- 

dane „w dzierżawę" 
Przedsiębiorstwu „Totaliza- 
tor Sportowy". Za tydzień 
znów. ją spotkacie.

¢. Niezależnie oczywiście od 
Ry tego „PS“ ze swej strony 
ę- nie zamierza zrezygnować 
j;' z cotygodniowego omawia- 
S> nia naszych typów w za- 

kładach piłkarskich.

Przypominamy jednoczę- 
P-śnle, że jak zwykle co so- 
£ botę „PS“ zamieszcza ofi-

&
¢-

<&■

¢.

6

cjalne tabele większych 
£ wygranych Totalizatora w £

ostatnim tygodniu,
ćb i&A A A A
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Wszystko co najlepsze 
przeciw Węgrom! U

Dwóch mistrzów 
sportu 

w kajakarstwie
Trzy koncepcje składu bokserów

dokończenie ze str. 1 Dr”gR kar.-epsja D«g*3-

— Co to jest stary, że rozła- 
*ą ci się szermierze?

— Lepiej nie mówmy — od­
parł Kevey.

— Nie wiesz co robić? Mu­
sisz zmienić harmonogram tre- 

. ningu. Wprowadź walki na os­
tre szable. Będzie to odpowied­
nikiem bokserskich ostrych spar* 
ringów — doradzał Kevey‘owi z 
uśmiechem p. Feliks.

— Nie do wiary, jak to ten czas 
leci! — tymi słowami rozpoczął 
z nami rozmowę Feliks Stamm. 
Przecież obecnie mija równo 30 
lat od chwili, kiedy to w Bu­
dapeszcie sekundowałem na­
szej drużynie podczas pierw­
szego meczu z Węgrami. Prze­
graliśmy wówczas 5:11, ale na­
leży pamiętać, że Węgrzy byli 
wtedy w Europie prawdziwą 
potęgą, podczas gdy my stawia- 

. liśmy w zasadzie pierwsze kro­
ki na arenie międzynarodowej. 
W 1928 roku w węgierskiej 
ósemce występował już zloty 
medalista olimpijski, doskonały 
K-:sis, który w pięknym sty­
lu wygraj z naszym Glonem. 
Tak, to już dawne czasy.

naszej reprezentacyjnej druży­
ny na niedzielny mecz z Ma­
dziarami?

Postanowiliśmy ze Sta-
sicm Cendrowskim ustalić de­
finitywny skład na Węgry i 
Norwegię w czwartek wieczo­
rem, po ostatnim sparringu. W 
tej chwili widzę w reprezen­
tacji trzech pewniaków; WA­
LASKA, PIETRZYKOWSKIEGO 
i DROGOSZA. W zasadzie po­
siadam aż trzy koncepcje, od­
nośnie zestawienia drużyny. 
Pierwsza to — LESZEK DRO­
GOSZ w wadze pólśrcdniej. W 
tym wypadku PAPIEŻ wystą­
piłby w lekkopólśredniej, 
GUZINSKI w lekkośrednlej.

Druga koncepcja DRO
GOSZ normalnie w kategorii 
lekkopólśredniej, GUZIŃSKI — 
w pólśredniej, a H. DAMPC w 
lekkośredniej.

A teraz podam swoją trzecią 
koncepcję, zresztą najmniej 
prawdopodobną. Myślę o HE­
NIU KURIERZE. W związku z 
tym, że KUKIER już niejedno­
krotnie wygrał z NAGY, który 
wystąpi we Wrocławiu w wa­
dze koguciej, być może zaryzy­
kuję pchnąć HENIA właśnie do 
tej kategorii, a do muszej wsta­
wimy zdolnego GUTMANA.

— Czy w/wadze lekkiej wy­
stąpi mistrz Europy, Kazimierz 
Paździor?

— Udział PA2DZIORA 
tym meczu stoi pod znakiem za­
pytania, gdyż Uczy on jeszcze 
pozostałości po czyrakach. Zre­
sztą, czy KAZIO będzie mógł 
walczyć — dowiem się jutro. 
Oczekuję w tej sprawie telefo­
nu z Radomia.

W wadze lekkiej 
są: wrocławianin 
i częstoćhowianin

kandydatami
GRUDZIEŃ

KULEJ,
sparringu wykazują oni 
ny poziom umiejętności.

, Na 
rów- 
Mo-

im zdaniem za GRUDNIEM 
przemawia fakt, iż mecz toczyć 
się będzie właśnie w jego mie­
ście. A to duży atut.
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na pnjsite
W ^Vv9.,13tOpad,, "«*. 

siedzenie Zarządu'

I SCAWOWI zieliSemu^.?? WSDolnia 70 __

lodowiskach
za granicą

PRAGA, w spotkaniach o mistrzo­
stwo hokejowej ligi CSH zespól 
wielokrotnego mistrza kraju — Ru­
da Hvezda Brno przegrał z Banl- 
kiem Vitkovice 2:3. natomiast na­
dal bardzo dobrze spisuje się be- 
niaminek ligi — drużyna Zakładów 
Jana Sverny z Brna, która poko­
nała Duklę Pardubice 4:1. A oto 
pozostałe wyniki: Banik Chomu- 
tov — Banik Kladno 3:2, Slovan 

• Bratislava — Spartak Kralove Po­
le 6:1, Dukla Jihlava — Slavoj 
Czeskie Budziojowice 0:3, Spartak 
Sokolovo — Spartak Pilzno 5:4, 
Spartak Brno — Spartak Sokolovo 
3:0. SONP Kladno — Slovan • Bra­
tislava 7:0. Slavoj Czeskie Budzie- 
jowice — Dynamo Pardub’ce 2:2, 
Spartak Pilzno — Banik Chomutov 
7:5., W tabeli prowadzi Spartak 
Brno — 6 pkt. przed SONP Klad- 
no — 4 pkt. 1 Spartak Sokolovo 
4 pkt.

MOSKWA. W niedzielę rozegrano 
kolejny mecz hokejowy o mistrzo­
stwo ZSRR, w którym moskiewski 
Spartak nieoczekiwanie przegrał z 

' ^drużyną Chimika z^rWbskrleBienska “ 9*^ •.'■'i;-: ■»

Uwaga 
siaSkarze Warszawy

Okręgowy Związek Piłki Siatko­
we; Warszawa-Miasto organizuje 
w listopadzie dwa kursy:

■

ii

Jeśli pana koncepcja z
Kukierem okaże się nierealna, 
to w koguciej ujrzymy z pew­
nością Zawadzkiego?

— Chyba tak. Natomiast w
piórkowej reprezentowanie
barw powierzymy ADAMSKIE­
MU lub ROZPIERSKIEMU.
Niestety ADAMSKI 
ringach jest za mało 
ny. O koncepcjach z 
nirm zawodników w
lekkiej, lekkopólśredniej, 
średniej i lekkośrednlej 
wspominałem. W średniej 
stąpi WALASEK, który po

na spar- 
agresyw 
ustawle- 
wagach

pół- 
juz

nie-
dawnej przerwie w treningach 
dochodzi szybko do formy. W
półciężkiej PIETRZYKÓW-
SKI. Wprawdzie brak go na 
zgrupowaniu, niemniej jestem 
pewien, że przygotuje się On 
należycie w macierzystym klu­
bie.

Najlepsze nasze biegaczki, które w nadchodzącym sezonie stanowić będą „żelazną gwardią" 
w biegach i sztafetach. Od lewej: Stefania Biegun, Maria Bukowa-Kowalska i Józefa Pęksa 

Fot. Archiwum „PS"

Wyprzedzić Szwedki
i nie dać się Norweżkom i Niemkom

to bojowe zadanie sztafety narciarskiej
BIEGACZKI przysparzały nasze 

ińu narciarstwu w ostatjiich la­
tach wiele splendoru i - co tu 
wiele mówić — na ich wątłych bar­
kach spoczywał niemal cały ciężar 
obrony naszej narciarskiej „twa-

' 0 w dniach od 10 do 25 listopada 
kurs doszkoLeniowy dla Instrukto­
rów siatkówki, z którego powinny 
skorzystać osoby prowadzące zaję­
cia w klubach a nie posiadające 
pełnych kwalifikacji i formalnej 
weryfikacji swych umiejętności 
oraz nauczyciele wychowania fi­
zycznego w szkołach, chcący pogłę­
bić swoje wiadomości.

Henryk Kukier wraz z trenerem kaliskiej Prosny — Antonim 
Szymańskim, który przed sparringiem zawiązuje mu kask 
ochronny. Należy pamiętać, że Kukier jest rekordzistą, jeśli 
chodzi o starty w. reprezentacji Polski.. Jak dotąd uczestniczył 

on już aż 30 razy w meczach m ędzypaństwowych
Fot. „PS” — E. Warmiński

W kategorii ciężkiej w rachu­
bę wchodzą: JĘDRZEJEWSKI i 
GUGNIEWICZ, ale to nie jest 
jeszcze pewne. Być może w tej 
wadze zdecydujemy się wysta­
wić KŁISIA, który błysnął świe­
tną formą w Dortmundzie, gdzie 
zwyciężył gładko mistrza NRF, 
PLISCHKĘ. Przecież szybki 
KLlS może okazać się w walce 
ze starym nieruchliwym SZABO 
znacznie lepszym pięściarzem 
od JĘDRZEJEWSKIEGO, bądź 
GUGNIEWICZA.

— Jak przedstawiać się bę­
dzie skład „norweski"?

— W te j chwili trudno 'Jeszcze 
powiedzieć. Zobaczymy, kto wy­
stąpi przeciwko Węgrom. Jak 
wiemy, Norwegowie przyjadą do 
nas beż pięściarzy wagi muszej 
i koguciej, dublując kategorię 
piórkową 1 lekką. W grę wcho­
dzą tu następujące nazwiska: 
ROZPIERSKI, BINEK, KULEJ, 
KAMIŃSKI, ST. ŁUKOMSKI, 
RUSIN, H. DAMPC, WASILEW­
SKI, KLlS, GUGNIEWICZ.

Czy w nadchodzącym sezonie bę­
dą one nadal kontynuować swój 
nieustanny marsz do najwyższej kia* 
sy światowej, skoro zakończyły już 
ubiegły sezón na jej progu?

Z czwórki najlepszych jawodni- 
czek, które odnosiły sukcesy w 
konkurencji międzynarodowej, u- 
była Zofia Krzeptowska, która wy­
szła zamąż i spodziewa się potom­
ka. Pozostały Bukowa-Kowalska,

Probiazgi 
narciarskie

Jan Wojdyga

9 w dniach od 6 do 21 listopada 
kurs dla sędziów kandydatów siat­
kówki, w którym powinni wziąć 
udziai przede wszystkim byli siat­
karze oraz zawodnicy wycofujący 
się już z czynnego życia sportowe­
go, jak również nauczyciele wf 
w szkołach, mający do czynienia 
z siitkówką.

Zapisy na oba kursy przyjmuje 
sekretariat OZPS Warszawa-Miasto, 
Rozbrat 26. tel. 8-57-22.

OZPS Warszawa-Miasto organizu­
je również (już po raz drugi) mi-

Tylko pięciu szosowców

awansowało do licencji A
P O zakończeniu sezonu w roku 
“ ubiegłym. Polski Związek Kolar-

strzostwa Warszawy młodzików skl powrócił do dawnego podziału 
(najstarszy rocznik 1943) w statków- kolarzy szosowych na licencje A i B 
ce, spodziewając się podobnie jak oraz kartę A i B. ustalając na pod 
w ub. roku licznych zgłoszeń klas I stawie wyników sezonu 1957 listę 
licealnych szkół warszawskich. Ter- zawodników w poszczególnych ka- 
mln zgłoszeń upływa 15 listopada. I tegoriach. Zgodnie z tym lista ko-

Stolica doje pnyklad

Masowo - interesująco - atrakcyjnie
AKCJE masowe... Przywyk­

liśmy z nieufnością słu­
chać wiadomości o ich rozwo­
ju. Niektórym działaczom trud­
no nawet uwierzyć, że sa Jed­
nak takie ośrodki, w których 
siowa te przestały być frazę, 
sem.

Okazuje się, że akcje maso­
we nie tylko mogą być p. ze- 
prowadzene, ale ponadto ńje 
muszą być nudną piłą, speł- 

* nlajac równocześnie pożytecz- 
ną i cenną rolę. Przekonuje 
nas o tym ostatnia działalność 
Stołecznego Komitetu Kultury 
Fizycznej. Właśnie St.KKF 
przyjął te skompromitowane 
niegdyś działalności Jako stalą 
i podstawową formę swej p a- 
cy, czyniąc Ją atrakcyjni i iń.
teresufą 
bardzo.

oszę

no wspólnie z redakcją Expres­
su turnieju „dzikich7* drużyn 
piłkarskich startowały 154 dr-u- 
żyny. łącznie około 2,5 tys. 
młodzieży. Co zachęciło tak 
licznie młodych wa sźawldków 
do' udziału w imprezie? Właś­
nie atrakcyjność turnieju. Ha- 

' sio „gramy o piłkę** nie bylp 
frazesem. Każdy mecz rozgry­
wany był o piękną nowiuteń­
ką pitkę, która stawała się wła­
snością zwycięskiej drużyny. 
Warto więc chyba grać I wy­
grać, Ostateczny zwycięzca tur- 

' nieju, drużyna o demonicznej 
nazwie „Diablęta**, skompleto­
wał sobie prawdopodobnie „nie- 
wąski" worek takich piłeczek...

No dobrze, powie ktoś, star­
towali, grali — i co dalej z ta­
kimi drużynami? Rozlecą się, 
czy też na ulicy kopać będą 
wygraną piłkę aż do następne­
go turnieju? Nic podobnego, 
pomyślano I o tym. Dzikie dru. 
żyny mają zapewnioną przy­
szłość przez skierowanie Ich 
do dzielnicowych ośrodków pli­
ki nofnej. Bo takie wialnie 
specjalizacyjne ośrodki organi- 
zuje obecnie StKKF w miejsce 
dawnych ośrodków kultury fi­
zycznej, które przekazane zo­
staną TKKF-owl. Akcja maso-

wa daje więc początek maso­
wej pracy z młcdźieżą.

turniej „dzikich", to oczy­
wiście tylko Jedna sprawa. 
Jedna akcja. Było ich znacznie 
więcej, wszystkie atrakcyjne, 
wszystkie cieszące się powo­
dzeniem. W zawodach strzelec­
kich na Bielanach startowało 
1600 osób. A organizowany ra­
zem z Legią turniej tenisowy 
pod nazwą „szukamy następ, 
ców Skoneckiego"? Któż nie 
chce być „następcą Skonec­
kiego**? Więc znów młodzież 
biegła na korty, aż miło. W 
przyszłym roku zaplanowane 
są masowe zawody kolarskie. 
Znów zachęcające hasło: „szu­
kamy kandydatów do Wyścigu 
Pokoju**. Warto nie tylko star­
tować, ale i potrenować przed­
tem. Kandydaci na Królaków, 
uwaga!

A teraz zajrzyjmy w godzi­
nach pcrannych . na warszaw­
skie pływalnie. Aż ro| się na 
nich od młodzieży. Zaczęło się to 
w ubiegłym roku, gdy spraw­
dzenie umiejętności pływackich 
wśród młodzieży szkolnej dało 
bardzo smutne rezultaty — za. 
ledwie 30 proe. chłopców z V 
klasy umiało Jako tako utrzy­
mać się na wodzie. I tak z Ini­
cjatywy StKKF rozpoczęła się 
wielka akcja obowiązkowej 
nauki pływania dla dzieci z 
klas 5-tych, której patronuje 
kuratorium. Instruktorów do­
starcza WOZP. W tym roku 
zgłoszono do nauki 18 tys. dzie­
ci. Po 12—15 lekcjach chłopcy 
I dziewczęta umieją Już pły­
wać I z powodzeniem zdają eg­
zamin.

Nie Jest chyba przesadą za­
pewnienie StKKF, że 80 proc, 
pracy komitetu to sport masc- 
wy. Sport masowy, dodajmy, 
pojęty w najlepszym tego sło­
wa znaczeniu, polegający na 
atrakcyjnej | sumiennej pracy 
nad upowszechnieniem sportu 
wśród warszawskiej młodzieży. 
Niech przykład StKKF posłuży 
tym Włzystklm WKKF-om, któ­
re nie zawsze umieją znaleźć 
teren do pracy.

larży licencji A objęła na 1938 rok 
56 zawodników, a licencji B — po­
nad 500. Jednocześnie PZKol. ustalił 
zasady przechodzenia do wyższych 
grup. Aby utrzymać licencję A na 
rok 1959, zawodnik musiat uzyskać 
przynajmniej raz miejsce w czoło­
wej dziesiątce na mecie w wyści­
gach punktowanych w Challenge*u 
„PS" 1 PZKol., o awansie zaś z li­
cencji B do A decydowało dwukrot­
ne zajęcie miejsca w Czołowej dzie­
siątce na mecie w wyścigach chał- 
lcnge‘owych, przy czym pod uwagę 
brane były w imprezach wieloetapo­
wych również i wyniki na mecie 
poszczególnych etapów.

Licencję A straciło na rok 1959 aż 
13 zawodników, w tym z bardziej 
popularnych Llszkiewicz i Pijanow- 
ski, natomiast awansowało do tej li­
cencji tylko pięciu kolarzy, miano­
wicie: Brzezowsld. Burak, Chtiej, 
Preczyński i Steidten. Tale mini­
malna ilość awansowanych zawod­
ników dowodzi trudności warunków, 
Jałcie postawiono dla zawodników 
licencji B. W ten sposób ilość kola­
rzy licencji A obejmuje na rok przy­
szły 58 nazwisk w stosunku* do 66 
z roku bieżącego.

W piątce awansowanej do licencji 
A tylko Witold Preczyński (Sparta 
Łódź) należy do zawodników o kil­
kuletnim stażu kolarskim i jest bar­
dziej znany, pozostała czwórka — to 
rzeczywiście „narybek", z którego 
na szczególną uwagę zasługuje ZdzL 
sław Burak z Włókniarza Białystok. 
Ten w Wicku ..poborowym** zawod­
nik doszedł do wyników właściwie 
własną pracą, bez pomocy i opieki 
trenera, a jego awans powinien 
zwrócić większą uwagę PZKol. na 
okręg białostocki. Warto podkreślić, 
że Burak jest pierwszym kolarzem 
tego okręgu, który wyróżnił się do­
tychczas w tej dyscyplinie sportu i 
Jego przykład mógłby być zachętą 
dla innych w tym okręgu, gdyby 
poświęcono mu więcej uwagi. Z 
większych osiągnięć Buraka w tym 
sezonie trzeba wymienić 8 miejsce 
w trudnym wyścigu Warszawa — 
Poznań 1 6 w mistrzostwach Polski. 
Burak dat się również poznać w wy. 
ścigu Dookoła Polski jako niewątpli­
wie utalentowany kolarz, również i 
wieloetapowy.

Janusz Chtiej z łódzkiej Gwar­
dii znany jest przede wszystkim 
Jako kolarz torowy, specjalista od 
4.000 m (4 miejsce w mistrzostwach 
Polski). Próbował on z powodze­
niem swych możliwości na szosie, 
był 10 w criterium w Szczecinie i 
6 w criterium w Gdyni, nadto do­
brze zaprezentował się, w jubileuszo­
wym wyścigu Dookoła Polski.

podstawę przy jej ustalaniu PZKol. 
wziął pod uwagę pozycje poszcze­
gólnych kolarzy w Challengeu. Z 
36 zawodników kadry aż 34 „rekru­
tuje" się z czołowych lokat chal- 
lenge'owych. Słusznie pominięto z 
tej czołówki, zresztą końcowego 
świątka, który zdobył punkty tylko 
w marcowym wyścigu na przełaj o 
mistrzostwo Polski, a potem znikł 
jak kamfora. Do kadry powołano 
natomiast dwu zawodników spoza* 
czołówki Chailenge'u. Wybór jest 
tu jednak całkowicie uzasadniony, 
a dotyczy Kazimierza Gazdy i Ada­
mi Wiśniewskiego. Obaj wyróżnili 
się przede wszystkim na poszczegól­
nych etapach w Tour de Pologne. 
w końcowej klasyfikacji nie objęły 
ich jednak punkty.

Konrad Steidten stołecznej
Gwardii, równie młodziutki jak i ca. 
la czwórka „nowicjuszy", zaprezen­
tował się dobrze w criterium w 
Szczecinie i znowu jak tamci — w 
wyścigu Dookoła Polski.

Szczególna jest pozycja Maksymi­
liana Brzezowsklego z gdyńskiej 
Tęczy, bo błysnął on na samym 
wstępie sezonu (9 miejsce w marco­
wym wyścigu na przełaj o mistrzo­
stwo Polski) oraz na jego zakończe­
nie (w październikowym criterium 
w Gdyni).

Kadra narodowa na najbliższy o- 
kres obdjtnuje. 36 zawodników. Za

wspólnie 'ze''
kiem zdobył tytuł miótrIa P..’" t 
oraz JOZEFOWI WARUS Owi ” t zyki oinę zdobycie tylu u** no? 
skiego mistrza Folski. ,or-

11 listopada 11 zawodnika . 
da,e się na trzytygodniowi ' "
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DO Polskiego Związku Narciar­
skiego niemal codziennie na­

pływają zaproszenia z całej Euro­
py dla naszych narciarzy. Bardzo 
ponętną propozycję przysłali 
Szwedzi, którzy chcleliby u sie­
bie na zawodach w Falun widzieć 
naszych czołowych kombinatorów. 
Gospodarze zobowiązują się po- 
krxć wszystkie koszty podróży e- 
Wpy od granicy Szwecji.

Zaproszenie Szwedzkiego Związ­
ku Narciarskiego zostanie przy- 
Bgdyż będzie to najlepsza o 

i do nawiązania tak potrzeb- 
kontaktów z doskonałymi 

Skandynawami,
IW AJLEPSZY w ostatnich latach 

nasz zjazdowiec Włodzimierz 
Czarniak, bronił ostatnio na Po­
litechnice w Krakowie swej pracy 
dyplomowej z architektury. Czar­
niak uzyskał tytuł magistra Inży­
niera i — co zasługuje na pod-
kreślenle ukończy! studia ma-
Jąc 23 lata, a więc mimo trenin­
gów, obozów i wyjazdów zagra­
nicznych nie straci! ani jednego 
roku.

Jest to Jeszcze Jeden godny po- 
chwały przykład, że można sport 
wyczynowy pogodzić ze studiami i 
dlatego przy okazji składamy 
świeżo -------------- ’ ' —‘upieczonemu
szczere gratulacje.

Inżynierowl

PZN stale myśli, jak podnieść 
poziom naszych konkurencji 
zjazdowych. Ostatnio powstał cie­

kawy projekt sprowadzenia do 
Polski na 2 tygodnie, któregoś z 
czołowych zawodników świata, aby 
nasi juniorzy mogli z nim pojeź­
dzić i dzięki lentu wiele się nau­
czyć.

W sprawie tej, przeprowadzono 
wstępne rozmowy z Austriakami. 
Wielką ochotę na przyjazd do 
Polski wyrazili czołowi zjazdow­
cy świata: Toni Mark, Obereigner 
I Hinterseer.

Czy udadzą sie zamiary PZN, 
wykażą dopiero bezpośrednie per­
traktacje z zawodnikami Austrii.

Z. Weiss

srosze

Pęksa Czernlowska oraz Biegunów- 
na. Różne sytuacje życiowe tych 
b.egaczek spowodowały, że nie mo­
gły one bez reszty poświęć.ć czas na 
przygotowanie sie do sezonu i dla­
tego gdy przed kilkunastoma dnia­
mi rozpoczęły treningi na śniegu, 
nie były do tego najlepiej przygo­
towane. Początkowo martwiło to 
trenerów, ale po paru dniach oka* 
zalo się, że zawodniczki błyskawicz­
nie dochodzą do formy. Trener 
Kaczmarczyk jest mimo wszystko 
pełen optymizmu i twierdzi, że jeśli 
tylko poprawią one technikę b.egu 
na nartach, to mogą odnosić sukce­
sy.

Nie można jednak zapominać, że 
brak rezerwowej, którą była Krzep­
towska, w razie jakiejkolwiek nie­
dyspozycji którejś z 3 zawodniczek, 
poważnie osłabia szanse naszej szta­
fety 3X5 km. a konkurencja ta jest 
przecież najważniejsza.

Tu więc sam już narzuca się pro­
blem zaplecza i rezerw. Z seniorek, 
właściwie tylko dwie zawodniczki 
mogą być brane pod uwagę przy za­
stępstwie którejś biegaczki z pierw­
szej trójki: Daniel i młodsza siostra 
Zosi, Hania Krzeptowska. Pierwsza 
ma już dużą rutyną, a druga w dal­
szym ciągu nie przestała być na­
dzieją, choć nie ma takiego tempe­
ramentu, jak jest starsza siostra. 
Wielka szkoda, że bardzo utalento­
wana Heller z powodu poważnych 
gospodarskich obowiązków, nie mo­
gła się przygotować odpowiednio do 
tego sezonu. Kto wie. czy jej właś­
nie nie przypadlby zaszczyt aseku­
rowania naszej reprezentacyjnej 
sztafety?

Zaplecze to przede wszystkim do­
skonałe: Legierska, Stępak i Szturc. 
Te juniorki rosną na godne zastęp­
czynie pierwszej trójki naszych mu« 
szkieterek. W tym sezonie powinny 
zrób ć dalsze postępy, lecz w wiel­
kich zawodach międzynarodowych 
jeszcze na nie liczyć nie będzie 
można.

W ubiegłym sezonie nasze repre­
zentacyjne biegaczki były gorsze od 
Rosjanek. Finek i Szwedek z tym. 
że z ostatnimi nawiązały już zupeł­
nie wyrównaną walkę. Jeśli w nad­
chodzącym sezonie nasze panie po­
traf ą się jeszcze przesunąć w hie- 
rarch i światowej o jedno miejsce, 
a więc przed Szwedki, spełnią śwe 
zadanie w zupełności i więcej n.e 
powinniśmy od nich oczekiwać.

JestĄo zadanie zupełnie możliwe 
do zrealizowania, choć z drugiej 
strony, gwałtowny pościg za czołów­
ką świata, zaobserwowany ostatnio 
u Niemek, każę bardzo poważnie śię 
z nimi liczyć, gdyż i one na pewno 
myślą o pokonaniu Szwedek, no i 
naszych dziewcząt.

Pierwsze porównanie sił* z Niem­
kami nastąpi na pewno już w po­
czątkach stycznia na zawodach w 
Grindelwald w Szwajcarii. Dopiero 
po tym starci będzie wiadomo, czy 
udać się może naszym zawodnicz­
kom atak na 3 pozycję w świecie.

Rewanżowe spotkanie będzie mia­
ło miejsce w Austrii, na pucharze 
Kurikkali, a najważniejszy start, 
gdzie dojdzie do bezpośredniego po­
jedynku z najlepszymi Szwedkami i 
pozostałymi Skandynawkami — bę­
dzie miał miejsce w marcu w za­
wodach Holnenkollen.

Te wszystkie niewątpliwie opty­
mistyczne horoskopy Opieram prze-

de wszystkim na dotychczasowej 
karierze naszych biegaczek, które 
bez przerwy, nic zmarnowawszy* ani 
Jednego sezonu, pną się od 1934 ro­
ku w górę.

Logika każę być optymistą. ale
czy tak będzie naprawdę? Czy Nor­
weżki i Czechosłowaczki. które do­
znały od naszych reprezentantek 
porażek w ubiegłym sezonie, prze­
staną być dla nich groźne? Odpo­
wiedzą na to nasze biegaczki.

«lnach Europy «• Dihsbiu- 
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Marian Matzenauer

Zielona droga
do reprezentacji olimpijskiej
na Rzym

Akcja zdobywania kółek olim­
pijskich przez naszą młodzież 
sportową ma już swoje osiągn ęcia 

i weszła do tradycji wszystkich 
spotkań naszych czołowych junio 
rów. W poprzednich latach tysiące 
młodych sportowców, zdobywców 
tych kółek, znalazło się pod szcze­
gólną opieką Polskiego Komitetu O- 
limpljskiego i poszczególnych związ­
ków. Obecnie wkraczamy w nowy 
okres kampanii „kółkowej", która 
ma za zadanie przygotować repre­
zentantów Polski na Igrzyska Olim­
pijskie w 1964 roku. '

W roku 1959 znowu więc zresztą 
wyjątkowo w tak szerokim zakre­
sie młodzież nasza zdobywać bę­
dzie pierwsze kółko. Prawie wszyst­
kie dyscypliny olimpijskie (22) będą 
objęte tą akcją. Będzie ona trwała 
od roku 1959 do 1963, kiedy to spo­
śród zdobywców ostatniego, p ątego 
kółka, zostanie wyłoniona reprezen­
tacja na Igrzyska w 1964 r.

Obecnie PKOI. opracowuje do-
kładne regulaminy dla zdobywców 
kółek olimpijskich. Według pierw­
szych założeń, w 1959 roku akcją 
tą ma być objętych co najmniej 6 
tysęcy młodych sportowców. Wśród 
„zaplanowanych" zdobywców pierw­
szych kółek, prym w:odą lekkoatle­
ci; którzy chcą objąć 1 200 mło­
dych sportowców. Piłkarze chcą 
zdobyć 800 kółek, gimnastycy — 500, 
koszykarze, pływacy i siatkarze — 
po 400. narciarze — 350. strzelcy, 
Wioślarze, kajakarze i bokserzy — 
po 200. szermierze, żeglarze, zapaś­
nicy i kolarze — po 150, hokeiści na 
lodzie i na trawie, łyżwiarze figu­
rowi i łucznicy — po 100. a jeźdźcy, 
ciężarowcy i łyżwiarze szybcy — po 
50.

Akcja zdobywania kółek na Igrzy­
ska w 1964 r. przebiegać ma w ten 
sposób, by w roku 1959 zdobywano 
pierwsze kółka, w 1960 — w zasa­
dzie drugie kółka z tym, że dla 
szeregu dyscyplin istniałaby możli­
wość przedłużenia zdobywania pier­
wszych kółek, w roku 1961 — zdo­
bywano by trzecie kółka, 1962 — 
czwarte i w 1963 — piate, które kwa­
lifikowałyby jut do reprezentacji o- 
limpijsklej.

Szczegółowy regulamin opracowali 
już m. in. lekkoatleci» Normy na 
pierwsze kółko obejmują trzy kate­
gorie wiekowe dla chłopców i dwie 
dla dziewcząt. Chłopcy podzieleni 
są na grupy do 15, 16 i 17 lat, dziew­
częta — do 15 i 16 lat. W porówna­
niu do kółek zdobywanych w latach 
poprzednich wprowadzono po raz 
pierwszy biegi sztafetowe dla 16-lat- 
ków. Kółka olimpijskie w sztafecie 
przyznawane by były zawodnikom, 
którzy nie uzyskali norm w konku­
rencjach indywidualnych.

A oto normy na pierwsze kółko o-

dysk 1 kg 
oszczep 600 gr 
4X100 m

24 00 
2ft.no

ra
*) do 16 lat

NOWY JORK. Szybkimi kro^Tl 
zbliża się już amerykanki 
halowy. Jak do tej pory. rez> un > 
jąc już ostatecznie ze swej 
did isolation" Amerykanie rap: o- 
sili na zimowe starty w ISA 
reg najlepszych europejskich lek­
koatletów. Zaproszenia 
wysłane do Polaków. Szwed"'', 
Brytyjczyków, a obecnie działa­
cze AAU starają się dodatkowo o 
przyjazd Niemców.

Kalendarz mityngów halowych 
na najbliższy sezón wygląda na­
stępująco;

17.1. — Boston — Mityng „Ry* 
cerzy Kólumba"

24.1. — Washington - Mityng 
„Evehing Star"

31.1. — Nówy Jork — Igrzyska 
Millrośe

7.II. • 
Bostonu 

14.11.

Boston

Filadelfii

Mistrzostwa

Mityng
„Inqulerer"

21.11. — Nówy Jork - Mistrzo­
stwa USA

28.11. — Nowy Jork - Mistrzo-
stwa uniwersyteckie

7.111. — Nowy Jork — 
„Rycerzy Kolumba"

20.HI. — Cleveland — 
„Rycerzy Kolumba'*

28.ni. — Nowy Jork —
„Daily News".

BLACKBURN. Drugi w

Mityng

Mityng

Mityng

historii
lekkoatietyki czas w biegu godzin­
nym uzyskał znany maratoucz}* 
brytyjski, zdobywca brnzo^0 
medalu w Sztokholmie Fred ao*; 
ris. Ustanowił on dwa

AKCJA Funduszu Olimpijskiego 
nie urodziła się właściwie 

przy biurku w warszawskiej siedzi­
bie PKOI. Już od dawna nasi ro­
dacy, zamieszkali za granicą, 
przysyłali listy, oferując swą po­
moc 1 zapytując: dlaczego takiej 
akcji w Polsce się nie prowadzi. 
Każdy Polak, źyjący z dala od kra­
ju, przeżywa głęboko wszelkie 
niepowodzenia naszych sportow­
ców 1 szczyci się najmniejszym 
nawet ich sukcesem. Każdy prag­
nie przyczynić się w miarę 
swoich możliwości do zwiększenia
szans reprezentantów Polski w 
startach międzynarodowych, z 
których najważniejszy to start w 
igrzyskach Olimpijskich.

POMOC przychodzi nieraz z 
najbardziej nieoczekiwanej 

strony. PKOI rozesłał kilkadziesiąt 
listów do znanych sobie ośrodków 
i działaczy polonijnych, zapytu­
jąc. czy akcja ma w ogóle szanse 
powodzenia — odpowiedzi przy­
szło Już kilkaset od ośób ł ośrod­
ków, o których istnieniu PKOI do­
wiaduje się dopiero z listów.

Ostatnio miła wiadomość do­
tarła, na Frascatl 4 z amerykań­
skiej miejscowości Hartford. Człon­
kowie polskiego klubu „Ognisko" 
r. tego miasta, nie wiedząc do ko­
go się zwrócić, a pragnąc przy­
czynić słę do wystania jak naj­
silniejszej reprezentacji de Rzy­
mu 1 Squaw Valley. napisali ao

tygodnika ..7 Dni" prosząc o sko­
munikowanie ich z PKOI. Polacy 
z Hartford donoszą, że przy „Og­
nisku" powstał Komitet Niesienia 
Pomocy PKOI, który „wykorzy­
stując nastawienie rodaków, głoś­
no rozprawiających o sukcesach 
naszej drużyny lekkoatletycznej w 
Sztokholmie", wyraża gotowość 
przystąpienia do akcji FO. Oczy­
wiście na adres „Ogniska" wysła­
ny został z PKOI obszerny list ze 
szczegółowymi informacjami.

ŁĄCZNOŚĆ Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego z Polonią nie o- 
granicza się wyłącznie do korzy­

stania z pomocy naszych rodaków. 
Już od dawna z siedziby PKOI 
przy ul. Frascatl 4 na adresy Po­
laków za granicą odchodzą prze­
różne paczki ze sprzętem sporto­
wym, podręcznikami i przepisami 
wielu dyscyplin sportu oraz fil­
mami szkoleniowymi. Dużą popu­
larnością, przeważnie w ośrodkach 
polonijnych w Australii i Stanach 
Zjednoczonych, cieszy się niedaw­
no wydana w Polsce doskonała 
książka Arpada Csanadl „Piłka 
nożna". Wysiany przez PKOI pod­
ręcznik ten pomoże w pracy wielu 
polonijnym klubom piłkarskim.

tyczny, pełen napięcia przebieg 
tego meczu został utrwalony na 
taśmie filmowej | w najbliższym 
czasie będzie p. zesłany na adresy, 
będące w dyspozycji PKOI. Film 
powstał dzięki inicjatywie działa­
cza PKOI i PZLA p. Stanisława 
SZYSZŁŁ.Y f „urodził" się dosłow­
nie w 2 dni. Inicjatywa p. Szysz- 
łły znalazła zrozumienie u szefa 
produkcji Wytwórni Filmów Do­
kumentalnych p. BARGIEŁOW- 
SKIEGO, operatorzy zjawili się 
na Stadionie Dziesięciolecia, na­
stępnie wybrano najlepsze odcin­
ki taśmy t zmontowano półgo­
dzinny, bardzo ciekawy film. Re­
portaż otrzymał bardzo dobry 
komentarz w opracowaniu i wy­
konaniu znanego sprawozdawcy 
radiowego red. Bohdana TOMA­
SZEWSKIEGO i w niedługim cza­
sie będzie wyświetlany na ekra­
nach wielu ośrodków polonijnych. 
Blorący udział w akcji Funduszu 
Olimpijskiego nasi rodacy za gra­
nicą przewidują, że zbiórka na

Umpijskie 

chłopcy

100 m

400 m
800 m

1000 m 
1500 m
3000 m

110 m pł 
200 m pl 
400 m pl

1500 m pl 
wzwyż 
w dal

dla lekkoatletów:

wiek

12,1

57,0

,3.00.0

16.2
20,5 
32.0

152

zawodników
16 17

24,4

56,0

2.56,0

15,8

157
5,60

4.30.0
10.30.0

MJ ASI rodacy, zrzeszeni w o-
I’ środkach polonijnych będą 

mieli okażlę oglądania wspania­
łej walki lekkoatletów Polski 1 
Stanów Zjednoczonych. Drama-

Fundusz podczas wyświetlania fil­
mu będzie bardzo owocna.

Wszystkie ośrodki, które Jesz­
cze nie wiedziały o Istnieniu fil­
mu, a pragnęłyby otrzymać taś­
mę, proszone są o skontaktowanie 
się z PKOI, Warszawa Frascatl 4. 
Film wypożyczany jest przez 
PKOI bezpłatnie z prośbą o ewen-

trójskok 
kula 3 kg 
kula 0 kg 
dysk 1 kg 
dysk 1,5 kg 
oszczep 000 gr 
oszczep 800 gr 
miot 5 kg 
miot 6 kg 
4X100 m

•) do 16 lat 

dziewczęta
100 m
200 m
500 m

tuafne przeprowadzenie■ zbiórki ną I daiP* 
FO podczas seansu. I Wzwyż

Cergo | kula 4 kt

37,00

40.00

12,00 
12.00

3.9,00 
34.00 
44.00 
38,00 
38,00

162 
6,05
2.00

12,50 
13.00 
11,00

48,00*)

42,00 
42.00 
38,00

wiek zawodniczek
do 15

31,0

132
6,30

16

1,35,0

4.70 
135
5,00

brytyjskie — w biegu na 10 rml 
— 48.47,8 1 w biegu godzinT-m 
— 19 km 779 m. Wynik Nom-a 
w biegu godzinnym ustępuje .1^. - 
nie rekordowi świata, należącenu 
do Zatopka. Utarto dodar. ze 'm* 
riś biegi właściwie tylko ,:9 ara 
55 sek, ponieważ przez pomyUf. 
Jeden z sędziów o 5 sek za wcześ­
nie dal sygnał strzałem z pisto.e- 
tu na zakończenie biegu.

TURYN. Rekordzista Wioch w 
pchnięciu kulą, Silvano Meconi ■- 
zyskał, ostatnio 17.68. Consollm 
dysku mlaf 54,20. Bernui pr- * 
biegi 100 m w 10.6, a Pacaęne la 
w 10-boJu ustanowił rekord junto 
rów wynikiem 5786 pkt.

TEHERAN. Dwa rekordy 
ustanowili skoczkowie: Kemanl 
skotcu wzwyż poprawi! o 1 cm > l 
poprzedni rekord uzyskując .. ■ ■ 
B Rahmani w trójskoku. iW''’' 
15,42, poprawiając również do nie 
go należący rekord o la cm.
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Str. INr IM PRZEGLĄD SPORTOWY

Pomagamy totkowiczom
słabsi przyjmują silniejszych

MJ a czoło sobotniej rundy ligi 
H angielskiej wysuwają się 4 at- 

rekcvjne spotkania: Westham — 
Arsenał, Blackpool — WBA. Wol­
werhampton — Preston i Newcastle 
— Luton Town. We wszystkich tych 
meczach spotykają się drużyny, z 
obecnej czołówki 4abeli, drużyny 
bardzo silne i walczące o każdy 
nunkt z dużą zaciętością. .Tak się 
jeszcze złożyło, że zespoły gospoda- 
ky bardzo rzadko przegrywają na 
własnym boisku, a goście zajmują 
zdecydowanie lepsze miejsca w ta­
beli?

1. ASTON VILLA (21) — EVERTON 
(17). Ostatnie wyniki: 'Aston Villa 
Ł Arsenał (w) 1:2, Bolton Id) 2:1, 
Leeds (w) 0:0. Lutęn (w) 1:2, Ever­
ton — Manchester United (d) 3:2, 
Tottenham (w) 4:10. Blackpool (w) 
11, Blackburn (d) 2:2. Nasz typs 1,

4. CHELSEA (13) — LEEDS (18). 
Chelsea — Luton (w) 1:2, Bolton (d) 
0:1, Leicester (d) 5:2, Preston (w) 
0:2, Leeds — Aston Villa (d) 0:0, 
Portsmouth (w) 0:2, Tottenham (w) 

•3:2, Manchester (d) 1:2. Nasz typ: 1.

5. MANCHESTER (12) — BURN- 
LEY (14). Manchester United — E- 
verton (w) 2:3. Arsenał (d) 1:1, WBA 
(d) 1:2, Leeds (w) 2:1: Bumley — 
Blackburn (d) 0:0. Blackpool (W) 1:1, 
Westham (w) 0:1, Nottingham (d).

«. NEWCASTLE (7) — LUTON (I). 
Newcastle — Preston (w) 4:3, Lei­
cester.(d) 3:1, Manchester City (dl 
4:1, Arsenał (w) 2:3: Luton -• Not­
tingham (-.V) 1:3, Chelsea (dl 2:1. 
Portsmouth (w) 2:2, Aston Villa (d)

# TOTTENHAM (15) — BOLTON 
(6) Tottenham. — Everton (d) 10:4, 
Leicester (w) 4:3, Leeds (d) 2:3. 
Manchester City (w) 1:5; Bolton — 
Chelsea (w) 1:0, Blackpool (d) 4:0, 
Aston Villa (w) 1:2, Westham (d)

2. BLACKBURN (11) — BIRMIN­
GHAM (20). Blaekbum — Bumley 
(w) 0:0. Preston (d) 4:1, Arsenał (d) 
<•2 Everton (w) 2:2, Birmingham 
— Nottingham (d) 0:3. Westham (w) 
fi, Wolwerhampton (w) 0:3, Port- 
smouth (d) 2:2. Nasz typs i.

7. NOTTINGHAM (9) — MANCHE­
STER CITY (19). Nottingham 
— Luton (d) 3:1, Birmingham (w) 
3:0, Preston (d) 0:1, Bumley (w) 
2:0; Manchester City — W&lwer-- 
hamploń (w) 0:2, Portsmouth (d) 
3:2, Newcastle (w) 1:4, Tottenham 
(d) 5:1. Nasz typ: 1.

10. WEST HAM (8) — ARSENAŁ 
(1). Westham — Birmingham (d) 
1:2. WBA (w) 1*2, Bumley (d) 1:0, 
Bolton (w) 2:o; Arsenał — Wolwer­
hampton (d) 1:1. Aston Villa (d) 2:1. 
Blackburn (w) 2:4. Newcastle (d) 
3:2. Nasz typ: 1, x.

11. , WOLWERHAMPTON (5) — 
PRESTON (2). Wolwerhampton — 
Manchester City (d) 2:0, Arsenał (w) 
1:1, Birmingham (d) 3:1, WBA (w) 
1:2: Preston — Blackburn (w) 1:4. 
Newcastle (d) 3:4. Nottingham (w) 
1:0, Chelsea (d) 2:0. Nasz typ: i.

12. BRISTOL CITY (3) — FULHAM 
(2). Bristol City — Stoke (w) 1:2, 
Svansea (d) 4:0, Charltort (d) 2:4, 
Bdstol Rovers (w) 2:1; Fulham — 
Grimsby (w) 2:2, Liverpool (d) 
0:1. Middlesbrmigh (w) 3:2, Shef­
field United (w) 4:2. Nasz typ: 1, 3.

3 BLACKPOOL (10) — WBA (3). 
Blackpool — Bolton (w) 0:4, Bum­
ley (d) 1:1. Everton (d) 1:1, Leice- 
gter i w) 3:0: WBA — Westham (d) 
2:1, Aston ViUa (w) 4:1, Manche­
ster United (w) 2:1, Wn^werham- 
pton (d) 2:1. Nasz typ: x. 2.

8. PORTSMOUTH (16) — LEICE- 
STER (23). Portsmouth — Leeds (d) 
2:0, Manchester City (w) 2:3, Luton 
(d) 2:2, Birmingham (w) 2:2: Lei­
cester — Newcastle (w) 1:3, Totten- 
ham (d) 3:4. Chelsea (w) 2:5, Black­
pool (rD 0:3. Nasz typ: 1.

CHARLTON SHEFFIELD
WEDNESDEY (i). Charlton — Sto- 
ke (d) 1:2, Sunderland (w) 3:0, Lin­
coln (d) 3:2, ipswich (w) 1:3, Shef­
field Wednesdey — Brighton (w) 
3:1, Grimsby (d) 6:0, Liverpool (w) 
2:3, Rotherham (d) 5:0. Nasz typ:

Pod znakiem zwycięstw 
piłkarzy Manchesteru

LONDYN.' Ostatnia runda, roz­
grywek o mistrzostwo I ligi an­
gielskiej stała .pod znaklęm sukce­
sów piłkarzyi z Manchesteru. Cie­
szący się wielką popularnością 
Manchester United pokonał na wy­
jeździć Leeds United 2:1. Druga 
drużyna tego miasta — Manches.er 
City pokonałam na własnym boisku 
ToLtenham 5:1 i awansowała od ra­
zu z ostatniego na 19 miejsce w 
tabeli.

Lider tabeli Arsenał umocnił po­
zycję przodownika rozgrywek, zwy­
ciężając Newcastle 3:2. naiomiast 
dwie następne - w tabeli drużyny 
Wolwerhampton j Bolton strać ly 
po dwa punkty i musialy ustąpić 
swych miejsc'Prestonowi i West 
Bromwich Alblón..Oto wyniki-.spot­
kań: Arsenał — Newcastle 3:2, Bir­
mingham — .P.ortsmouth 2:2, Bolton 
— Westham 0:2,‘Bumley — Notting­
ham 0:2, Everton — Blackburn 2:2. 
Leeds — Manchester United 1:2,
Leicester — Blackpool 0:3, Luton 
— Aston Villa 2:1, Manchester Ci­
ty — Tottenham 5:1, Preston — 

- Bromwich —Chelsea 2:0. West 
Wolwerhampton 2:l.

1. Arsenał
2. Preston
3. West Bromwich
4. Luton Town

20:12
30:22

10.
11.

15.

Wolwerhampton 
Bolton Wanderers 
Newcastle 
Westham 
Nottingham 
Blackpool 
Blackburn 
Manchester United 
Chelsea 
Bumley 
Tottenham 
Portsmouth 
Everton 
Leeds United

19:11 
18:12

17:13 
17:15 
16:14

32:29

15:15
15:15
13:17 
13:17

18:17

38:38

27:33 
18:25

19.VManchester City
20. Birmingham
21. -Aston .Villa
22. Leicester City

12:18 
, 11:21 
10:20

26:38

W drugiej lidze nadal trwa za­
cięta walka o prowadzenie m ędzy 
zeszłorocznym I-ligowcem — Shef­

field Wednesdey i Fulham. Obie 
drużyny wyszły zwycięsko ze swych 
meczów i Sheffield utrzymuje na­
dal pozycję lidera, jedynie dzięki 
lepszemu stosunkowi bramek. 
Sheffield rozgromił na własnym 
boisku Rotherham 5:0, a Fulham 
rozprawił się pewnie z Sheffield 
United 4:2. ’

Inne wyniki: Bristol Rovers — 
Bristol City 1:2, Derby County — 
Cardiff 1:3, Ipswtch — Charlton 
3:1, Leyton • — Huddersfield 2:5, 
Lincoln — Brighton 4:2, Seunthor-

I ATAK LEGII
zagrał na „piątkę”

tu TOTO-tu TOTO-tu TOTO

Budujemy — Budujemy

w Stalowej Woli
Stalowe mięśnie

BARDZO często spotykamy się w 
rozmowach że zdaniem... na co 
idą miliony Toto-Lotka? Pragnąc 

odpowiedzieć na to pytanie P.P. To­
talizator Sportowy zamierza infor­
mować co tydzień Czytelników o 
Jednym -obiekcie sportowym wybu­
dowanym z funduszów, przekaza­
nych Głównemu Komitetowi Kultu­
ry Fizycznej na budownictwo spor­
towe.

Drobne kilkuzłotowe kwoty 
uczestników zakładów Tntka-Lotka 
i „Szczęśliwej 7” umożliwiają nie 
tylko uzyskanie większej wygranej 
lecz także* szeregu* óślekió\V:
sportowych.’" *7

Środki. . finanfowe-^TotaJizatnrfr 
Sportowego wykorzystywane są nie 
tylko na budowę stadionów, pły­
walni, sztucznych lodowisk itp., ale 
też na sportowe urządzenia przy­
szkolne w szkołach podstawowych, 
liceach, politechnikach i uniwersy­
tetach.

Na zdjęciu widzimy fragment hali 
sportowej, która jest częścią ośrod­
ka sportowego w Stalowej Woli.

Ośrodek sportowy projektu inz. 
architekta Zbigniewa Michalaka 
składa się z trzech zasadniczych 
części: hali sportowej, krytej., pły­
walni i części uslugowo-społecznej.

Już w styczniu przyszłego roku w 
hali sportowej kosztem około 3 mi­
lionów złotych, sympatycy sportu,

w przeważającej części pracownicy 
Huty Stalowa Wola, będą mogli 
oglądać pierwszą imprezę sportową 
(tenis, kosz, siatkówkę, gimnastykę 
i boks).

Hala sportowi- pomieści 800 wi­
dzów. Arena o wymiarach 38 x 18 
metrów zapewni swobodę zawodni­
kom i dobrą widoczność kibicom.

Termin oddania do użytku pozo­
stałej części ośrodka sportowego nie 
jest znany — a wielka szkoda, po­
nieważ młodzież znalazłaby tam 
właściwe ujście dla swego tempe­
ramentu.

Wlókniarz-poeta i piłkarz
wybrańcem losu

Nowości 
w grach
KTIE minął tydzień od ogło- 

szenia nowości w grach i 
systemach Totalizatora Spor­
towego, a już spora gromada 
naszych sympatyków odpowie­
działa pozytywnie na inicjaty-
wę przedsiębiorstwa.

Ponad dwa tysiące abona-
mentów, w tym Warszawa 700, 
Katowice 250, wpłynęło do ko­
lektur' będąc dowodem- że spo­
ro jest takich, którym czas 
nie pozwala co tydzień odwie­
dzać lokali Toto, lub takich, 
co to mają „swoje" szczęśliwe 
numery i stawiają na nie z 
góry.

W abonamencie można prze­
cież grać na miesiąc, dwa i 
trzy, bez konieczności stałego 
wypełniania kuponów.

Również i permutacja blo­
kowa (skrócona), jak się to 
mówi „chwyciła" u tych gra- 
czy, co po sportowemu lubią 
kombinację, pewniaki > bloki.

Liga angielska wzbudziła 
duże zainteresowanie u gra­
czy, bowiem piłka nożna na

Fot. L. Olejniczak

A ZĘBY spotkać szczęśliwca ostat- 
. niego konkursu Toto-Lotka z 
dnia 26.X. br„ który podejmie w 
najbliższych dniach okrągłe 854.000 
zł, udaliśmy się aż do Pabianic.

Wątpliwości, jak zostaniemy po­
traktowani przez nowo-upieczone- 
go milionera, nie opuszczały nas ani 
na chwilę. Tym bardziej, że 3 osobo­
wa ekipa, składająca się z dwóch 
przedstawicieli Przedsiębiorstwa i 
popularnego fotoreportera Dzienni­
ka Łódzkiego, kolegi Olejniczaka, 
mogła nasuwać wiele różnych przy­
puszczeń, chociaż optycznie cała 
trójka wzbudzała nełne zaufanie.

Wszelkie obawy rozproszyły 
pierwsze kontakty z mieszkańcami 
Pabianic, którzy w serdeczny spo­
sób komentują prawie milionową 
wygraną.

Powitanie nas przez małżonkę ob. 
Leszka C. (znanego już dziś w ca­
łych Pabianicach), a następnie przez 
samego szczęśliwca w Zakładzie, w

którym pracuje, rozproszyły wszel­
kie nasze obawy!

Przede wszystkim przyjęci zosta­
liśmy b. serdecznie, a spokój i rze­
czowe uwagi na temat planowanej 
przyszłości i warunki rodzinne prze­
konały nas, że szczęśliwy los trafił 
w godne ręce.

Ob. Leszek C. prac, fizyczny ZPB 
im. Bohaterów Rewolucji 1905 r. 
\jest szczęśliwym ojcem dwóch 
dziewczynek i tyluż chłopców: Ewu­
ni, Krysi, Janka i Jurka i posiada 
poza tym matkę staruszkę na utrzy­
maniu.

— Jakie są Pana zamierzenia na
najbllższą przyszłość? to jest
pierwsze pytanie, jakie zadajemy.

— Jak panowie widzą, nie do-

Toto-lotek
w Chorzowie

Wyspach Brytyjskich 
je ustalone tradycje 
tyków w Polsce.

Wyniki spotkań, 
zakładami, podajemy 
sobotę wieczorem w

ma swo- 
i sympa-

objętych 
już w 

wiadonio- 
Polskimściach sportowych w ----------

Radio, a od najbliższej nie-
dzieli podawać będziemy już 
w niedzielę wieczorem ilość 
i wysokość wygranych, bowiem 
Komisja Programów i Ustala­
nia Wygranych, celem pójścia 
na rękę. miłośnikom piłkar- 
stwa, przesunęła swoje prace 
na niedzielę, tak. że wygrane 
w miastach wojewódzkich, bę­
dzie można podejmować już we 
wtorek, a w dalszych miej­
scowościach w środy.

W związku z powyższym 
zwracamy uwagę Graczom w 
Totalizatora piłkąrskiegó na 
ważne dla nich:

1) słuchanie wieczornych au­
dycji sportowych w Polskim 
Radio, które poda wyniki spot­
kań objętych zakładami;

2) zgłoszenia telefoniczne lub 
telegraficzne wygranych bez­
błędnych lub z jednym błę­
dem w niedzielę na adres Dy­
rekcji w Warszawie Totsport, 
tel. 6-17-84;

gZ OLEJNE 43 losowanie Konkur- 
** su Toto-Lotek odbyło się w 
dniu 2 listopada br. w Chorzowie. 
Losowanie to odbyło się w przer- 

’wie finałowego spotkania piłkar­
skiego o Puchar Redakcji Sportu 
1 Przeglądu Sportowego pomiędzy 
drużynami KS Polonia Bytom a KS 
Górnik Zabrze. Mimo nieszczegól­
nej pogody (dość pochmurno — 
deszcz wisiał w powietrzu) na sta­
dionie KS Ruch w Chorzowie ze­
brało się około 10.000 widzów, któ­
rzy po raz pierwszy mieli możność 
oglądania na tym stadionie loso­
wania Toto-Lotka.

Przed przystąpieniem do losowa­
nia powołana przez przedstawiciela 
Dyrekcji komisja w składzie: Wła­
dysław Pytel — prezes AKS Cho­
rzów, Franciszek Gorzelany — re­
daktor ..Sportu” 1 Eryk Skorupa — 
skarbnik KS Ruch, dokonała spraw­
dzenia, czy kaseta, zawierająca’ 49 
tulejek, jest odpowiednio zabez­
pieczona i czy pieczęć lakowa jest 
nie naruszona.

Następnie, po zerwaniu pieczęci, 
sprawdzono, ezy w kasecie znajdu­
je się 49 tulejek, Jednakowych co 
do rodzaju, rozmiarów l wyglądu 
zewnętrznego, oraz czy zawartość

gnęla Nr 21 — piłka wodna i Da-

ich odpowiada dyscyplinom

3) słuchanie audycji \ 
skim Radio w niedziele 
czorem o godzinie 22,45

Pol- 
wie- 
pro-

gram I, gdzie podane będą ilo­
ści i wysokości wygranych.

sportowym, oznaczonym numera­
cją od 1 do 49.

Po stwierdzeniu, że wszystko od­
powiada wymogom, do przeprowa­
dzenia losowania 49 tulejek zosta­
ło wsypanych dó bębna i przystą­
piono do losowania.

Dwie pierwsze dyscypliny były 
wylosowane przez i entuzjastów pił­
ki nożnej — pici pięknej, panie: 
Krystyrtę Janlćzuk,1 która wycią-

nutę Plnkową Nr 38 — siatkówka.
Następne dwie dyscypliny były 

domeną działaczy sportowych w o- 
sobach panów Mariana Kazimier- 
czaka, który wyciągnął Nr 5 — 
bieg na przełaj 1 Henryka Chowa- 
nlca Nr 8 gimnastyka.

Dwie ostatnie dyscypliny oraz 
siódma dodatkowa były wylosowa­
ne przez zawodników KS Górnik 
Zabrze i Polonia Bytom.

W kolejności wylosowali: Marian 
Olejnik Nr 18 — maraton, Henryk 
kowal Nr 39 — strzelectwo i Hen­
ryk Kempny. kpt. drużyny-zdo- 
bywcy Pucharu Nr 47 — zapasy. 
A więc wszyscy ci, którym w tym 
dniu uśmiechnęło się szczęście w 
postaci prawidłowego typowania, 
niech pamiętają, że w dużej mie­
rze zawdzięczają to szczęśliwym 
rączkom płci pięknej, działaczom 
oraz samym zawodnikom finałowe­
go spotkania.

Poważnym mankamentem prze­
prowadzonego losowania był fakt, 
że stadion Ruchu w czasie tej im­
prezy nie był zradiofonizowany i 
publiczność, znajdująca się na sta­
dionie, nie była w całości dość 
szybko poinformowana o wynikach. 
Natomiast bardziej szczęśliwi byli 
ci, którzy siedzieli w domach przy 
radioodbiornikach i telewizorach, 
ponieważ wyniki przez radio były
podane natychmiast, telewizja
przeprowadziła bezpośrednią trans­
misję z losowania. Na zakończenie 
przypominamy wszystkim entuzja­
stom Toto-Lotka, że kolejne loso­
wanie tego konkursu odbędzić się 
w dniu 9 listopada br. w Nowym 
Sączu.

10.

12.

15.

Brighton 
Rotherham19.

20, sounthorpe
21.. Lincoln City
22. Sunderland

17:13 
15:15 
15:15

19:11 
18:12

13:15 
13:17

16. Grimsby Town
17. Middlesbrough

pe — Barnsley 1:0, Stoke City — 
Liverpool 0:2, Sunderland — Grims- .... ------------- ----------- Middles-

43:15

by Town 1:0, Swansea 
brough 5:2.

1. Sheffield 
Wednesdey

2. Fulham
3. Stoke City
4. Bristol City
5. Liverpool
6. Bristol Rovers
7. Charlton Athlotic
8. Huddersfield

Cardiff City 
Sheffield United 
Barnsley 
Swansea Town 
Ipswich Town 
Leylon Orient 
Derby County

10:20 
10:20

PRAGA. Dziewiąta kolejka spot­
kań piłkarskich o mistrzostwo I 
ligi CSR, przyniosła następujące 
rezultaty: spartak Sokolovo — Żi- 
lina 2:1, Ostrava — Ruda Hvezda 
Brno 2:0, Ruda Hvezda Brat. — 
Trnava 2:2, Pardubice — Spartak 
Stalingrad 6:1, Usti — Dukla Pra­
ga 1:1, Dynamo Praga — Presov 
0:0. Koszyce — Slovan 1:0.

W tabeli prowadzi Ostrava 13 pkt. 
st. bramek 19:12, przed Tatranem 
Presov 13 pkt. st. bramek 17:6 i 
Rudą Hvezdą Brat. — 12 pkt.

BUDAPESZT. Wyniki 8 kolejk 
węgierskiej ligi piłkarskiej: Dozsa 
— MTK 2:1, Csepel — Honved 3:2, 
Tatab&nya — Miskolc 2:1, Ferenc-, 
varos — Diosgyór 3:1, Vasas — Gydr 
0:0, Szombathely — BVSC 1:1, Do- 
rog — Salgotarjan 1:0. Na czoło 
tabeli wysunął się Vasas 12 pkt., st. 

br. 10:2 przed MTK 12 pkt., stos, 
br. 13:4 i Dozsa 11 pkt.

PRAGA: W CSR zakończyły sie 
mistrzostwa kraju juniorów. Tytuł 
mistrzowski zdobyli młodzi piłka­
rze Spartaka Sokolovo. którzy na 
9 rozegranych spotkań uzyskali 16 
punktów i rekordową ilość bramek

Płyną gratulacje
dk warszawskiej
POLONII

O tym Jak popularna Jest war- 
szawsl:a Polonia świadczą dziesiąt­
ki depesz, które napłynęły Już w 
poniedziałek 3 bm. z okazji awan­
su piłkarzy tego klubu do II ligi. 
Pierwsi przysłali depesze gratu­
lacyjne: Górnik Zabrze, .mistrz 
Polski — ŁKŚ. Warszawianka. Za­
rząd PZPN, Federacja Kolejarza, 
— dawni piłkarze Polonii — Jaż- 
nicki, Luksemburg, Nytz. działa­
cze Czesław Krug, dyr. lleinsch i 
wielu, wielu innych. (PAP)

stałem zawrotu głowy od wygranej, 
bo ja i żona (prządka) pracujemy 
nadal bez zmian/

Ale w najbliższym czasie chcę 
obarczyć żonę wyłącznie wychowy­
waniem dzieci. Myślę poza tym 
zrealizować swoje życiowe marze­
nia, posiadania domku jednorodzin­
nego, bo jak panowie widzą (wska­
zuje na rozbawione dzieci), będzie 
miał w nim kto mieszkać. Pracy w 
dalszym ciągu nie rzucę. Pomogę 
tylko trochę‘bliższej rodzinie.

— A może Pan zdradzić tajemnicę, 
jak doszło do szczęśliwego wytypo­
wania ,,5 z dodatkiem” i jak to zo­
stało przyjęte w rodzinie ?

— Bardzo zwyczajnie. W Toto- 
Lotka gram co prawda b. skromnie, 
ale od chwili powstania przedsię­
biorstwa 1 systematycznie. W typo­
waniu kieruję ćslę rozsądkiem, bez 
uciekania się do jakichkolwiek cza­
rów. Pomaga ml w tym źdna. Ale 
przyznać się ; muszę, że po pobież­
nym sprawdzeniu wylosowanych nu­
merów, wygłoszonych przez Radio 
w niedzielę, oboje z żoną do rana 
nie usnęliśmy.

— Czy poza pracą zawodową i ro­
dzinną zdradza Pan jakieś zaintere­
sowania?

— A kto ich nie ma w dzisiejszym 
czasie! Przede wszystkim muszę się 
pochwalić, że param się pisaniem — 
pokazuje nam wiersz drukowany w 
gazecie Zakładowej „Trybuna Zało­
gi”.

Od tego momentu sylwetka na­
szego szczęśliwca staje się już nam 
całkowicie znana i bliska. Z wier­
sza wynika bowiem, że jest przy­
sięgłym kibicem pabianickiego 
Włókniarza i bardzo boleje nad bez­
skutecznym dobijaniem się tej sym­
patycznej drużyny do II ligi. Z dal­
szych wyjaśnień wynika, że czyn­
nie uprawiał piłkę nożną .w Zrywie 
i PTC, że w duchu sportowym 
wychowuje swoje dzieci 1 pozostaje 
wiernym zwolennikiem Totalizatora 
Sportowego.

My ze swej strony jak najserdecz­
niej życzymy dalszego powodzenia 
w życiu tej prostej, ale naprawdę 
szczerej i sympatycznej rodzinie.

TS 1/58

Fragment spotkania Legia — Malino, które zainaugurowało 
sezon hokejowy na warszawskim Torwarze

Fot. „PS” E. Warmiński

Rugbiści AZS Gdańsk 
detronizują mistrza Polski

TOTEK PŁACI...
P.P. Totalizator Sportowy zawia­

damia, że w 28 zakładach piłkar­
skich z dnia 1.11.1958 r. stwierdzo­
no:

19 rozwiązań z 11 trafieniami — 
wygrane po ok. 3.960 zł, 198 rozwią­
zań z 10 trafieniami — wygrane po 
Ok. 380 zł. Rozwiązań z 13 i 12 tra­
fieniami nie stwierdzono.

W 16 zakładach 
stwierdzono:

„Szczęśliwa 7”

28 rozwiązań z 5 trafieniami — 
wygrane po ok. 94 zł, 188 rozwią­
zań z 4 trafieniami — wygrane po

Z uwagi na dużą ilość rozwiązań 
z trzema trafieniami w „Szczęśli­
wej 7” wygrane wyniosłyby poni­
żej 10 zł i zgodnie z regulaminem 
nie będą nagradzane.

Oh SIÓDMEJ kolejce spotkań o 
’ ” mistrzostwo I ligi rugby 
niespodziewanej porażki doznał o- 
brońca tvtnłu mistrza Polski — 
drużyna AZS AWF Warszawa. Jest 
to już trzecia w tym sezonie prze­
grana drużyny warszawskiej. 
Po porażkach z AZS-em Gdańsk 
8:9 i Górnikiem Kochłowice 6:12. 
tym razem warszawscy studenci 
musieli uznać wyższość Czarnych 
Bytom ulegając im 3:8 (0:3) ■ 
Mecz w Bytomiu miał niezwykle 
zacięty przebieg, gospodarze po­
stawili v szystko na jedną kartę 
I odnieśli zasłużone zwycięstwo ze 
znajdującym się w słabej formie 
AZS. . • ...........

Porażka AZS w Bytomiu poważ­
nie skomplikowała sytuacje w 
górnych rejonach tabeli. Prowa­
dzenie objęła drużyna gdańsk.ego 
AZS, która ma w tej chwili 1 pkt 
p zewagi nad swymi warszawski­
mi kolegami. Gdańszczanie znaj­
dują się w lepszej sytuacji, gdyż 
mają jeszcze do rozegrania za­
ległe. spotkanie z G.órnikiem Koch­
łowice. Odbędzie się ono 21 lub 
25 bm. i będzie miało najprawdo­
podobniej decydujący wpływ na 
uMonienie tegorocznego mistrza 
Polski.

Od kilku tyeodnl obserwujemy 
stały spadek formy jednego z lep­
szych zespołów ligowych — war­
szawskiego Lotnika. Drużyna ta w 
7 spotkaniach drugiej rundy ponio­
sła 5 porażek, uzyskała jeden wy­
nik remisowy i odniosła tylko jed­
no zwycięstwo nad Górnikiem 
Kochłowice- 21:6 i w najbliższym 
czasie nie zanosi się bynajmniej 
na zwyżkę formy rugblstów war­
szawskich. W ostatnim spotkaniu, 
mimo niezwykle ambitnej gry, Lot­
nicy zdołali uzyskać tylko wynik 
remisowy z Włókniarzem Łódź 
9:9 (6:6). Inna sprawa, że‘warsza­
wiacy wystąpili bez Różańskiego i 
Marcinkowskiego, a łodzianie gra­
li bardzo twardo, a czasami zbyt 
ostro. Nie w tym jednak leży sed­
no ostatnich niepowodzeń Lotni­
ków. W grze wojskowych uwidocz­
nia się brak zgrania zawodników. 
Wynika to z niemożliwości prze­
prowadzenia stałych treningów dla 
wszystkich rugblstów.

Większość zespołu stanowią stu­
denci Politechniki Warszawskiej, 
którzy więcej uwagi muszą po­
święcać studiom niż uprawianiu 
sportu i tym samym nie mogą
uczestniczyć treningach, na
które przychodzi tylko od 5—9 
zawodników. W najbliższym cza­
sie warszawiacy stracą dwóch za-

WARSZAWA, 3.11. Legia War­
szawa — FF Mąltnó 7:2 (3:1, 3:0, 
1:1). Bramki zdobyli: dla Logii — 
Kurek — 3. oraz .leżak. Gcsztyła. 
Mańowski. Bromówicz — po 1. Dla 
Malmd Ericsson, i PettersFon. Sę­
dziowali Wujek i Romanowski 
Warszawa. Widzów ok. 3.500.

LEGIA: Kocząb. Bromowicz. Ma­
łek. Olczyk, Janiczko, Kurek, 

, Gosztyła. Skotnicki, Manew- 
leźak, kramarz, Tyllszczak,

MALM&: Lndkvlst. Cablelsson, 
Elcmkvist, Svensson, R. Johansscn. 
Westberq, Jansson, Eriksson, 
BrSnstr&m. Aberg, Pettersson, Ny« 
lin. L. Johansson. Svensson.

Początek pierwszej tej’cji upły­
nął pod znakiem wzajemnezo ba­
dania się obu partnerów.' W mia­
rę Jednak jak wskazówki zegara 
posuwały się naprzód. Legia ro­
zegrała się na dobre, przesiadu­
jąc na tercji przeciwnika. Pierw­
szy na Hste strzelców wpisał się 
Kurt<;. Przejął on w 5 min. do­
kładne podanie Gosztyły i strzelił 
nie do obrony. W parę minut po- 
iem ten sam wodnik podwyż­
sza wynik na 2:0.

Hokeiści szwedzcy otrząsnęli ade 
powoli z przewagi, jaką mieli w 
tym okresie gospodarze i coraz 
hniele| szturmują bramkę Koczą- 
ha. W 14 minucie Erlksson silnie 
strzela, krążek odbija się od słup­
ka. ale Erikawn szybko dobija I 
stan meczu brzmi 2:1. Krótka 
tr^a Jednak szczęście gości. W 
zamieszaniu pod bramką szwedz­
ką .leżak dobija strzał któregoś ź 
zawodników Legii, ustanawiając 
wynik pierwszej tercji.

□ruga tercja była najciekawsza. 
Pierwsza piątka ataku Legii w 
składzie Ku^ek, Czech. Gosztyła 
zaczyna walczvć na se*io, dając 
chwilami prawdziwy końce t gry. 
Osobne słowa uznania należą się 
tutaj Kurkowi. Zawodnik ten w 
drugiej te cjf wykaza, że Jest 
p awdziwym talentem hokejowym. 
Jego Jazd**, opanowanie kija, jak 
hównież silny, zaskakujący st*zał, 
wywoływały na w.downi okrzyki ra­
dości. Kurek na p zestrzeni 2 me­
trów kwadratowych ogrywał kilku 
zawodników szwedzkich, decydu­
jąc się Jeszcze na wyrobienie po­
zycji partnerowi, lub strzał na 
bramkę.

Taka gra mu siała przynieść e- 
fekt i rzeczywiście bramki posy­
pały się Jak z rogu obfitości. Naj­
pierw Gosztyła pięknie wystawił 
Kurka ń ten tylko dopełnił for- 
riiąlności. a za moment KureR ori-

wodników: Nowosielskiego 1 Słu­
peckiego, którzy . w tych dniach 
powołani zostali do służby woj­
skowej.

W pozostałych spotkaniach I 
ligi uzvskano następujące wynikł: 
AZS Lublin — AZS Szczecin 14:3 
(8:3), AZS Gdańsk — Górnik Koch­
łowice 11:3 (11:3), Lechia Gdańsk
— Posnania 0:3 (0:3).

1. AZS Gdańsk
2. AZS AWF Wa.
3. Czarni Bytom
4. Posnania
5. Górnik Koch.
6. Lotnik W-wa
7. Włókniarz Ł.
8. AZS Lublin
9. Lechia Gd.

10. AZS Szczecin

W najbliższą

15
15

16

40 
39
36 
31 
30 
29

172:66 
302:65 
250:64 
126:164 
112:06 
130:130 
102:176
68:212 
57:181
68:233

niedzielę. -9 bm.
rozegrane zostaną następujące 
spotkania: AZS Gdańsk — AZS 
Lublin. A7S AWF W-wa — Lechia 
Gdańsk, AZS Szczecin — Czarni 
Bytom, Posnania — Lotnik W-wa 
oraz Włókniarz Łódź — Górnik 
Kochłowice.

Pięściarze MBF
remisują
w Irlandii

LONDYN. Po pobycie w Szkocji, 
pięściarska reprezentacja Westfalii 
(NRF) udała sic następnie na tour­
nee do Irlandii. Pierwszy mecz ro­
zegrali goście w Dublinie, remisu-

tam reprezentacją Irlandii
10. Remis ten jest dla Niemców

bardzo szczęśliwy, bowiem gospo­
darze prowadzili już 10:4 l dopie­
ro wygrane w trzech ostatnich wal­
kach przyniosły im wynik nieroz­
strzygnięty. W dużym stopniu przy­
czynił się do niego PHschk w wa­
dze ciężkiej, bowiem nic załamał
slę, będąc w pierwszej 
dwukrotnie na deskach I w drr-

rundzie

giej rundzie potrafił znaleźć recep­
tę na przeciwnika, by zapewnić so­
bie zwycięstwo w tej walce przez 
tko.

NOWE „ORLĘTA”
słabsze ale ambitniejsze
Trener Górski mówi o młodzieżowej 

reprezentacji na Francje
W poniedziałek w godzinach ran­

nych powróciła z Sosnowca do 
Warszawy kadra piłkarzy młodzie­
żowych przygotowująca się do me­
czu z Francją. Zawodnicy zakwa­
terowani zostali w Domu Turysty, 
ą przebywać będą w stolicy do 
dnia wyjazdu, tj. do 7 bm. Trene­
ra kadry Kazimierza Górskiego 
poprosiliśmy o wypowiedzenie się 
na temat przygotowań naszych Or­
ląt do tego bardzo ważnego spot­
kania międzynarodowego.

— Mecz ze Stalą Sosnowiec — roz­
począł trener Górski — był pierw­
szym etapem naszych przygotowań. 
W spotkaniu tym wypróbowaliśmy 
wszystkich zawodników, zaliczo­
nych do kadry. Niektórzy nie wy­
kazali dostatecznej formy i dlate­
go z Ich usług musiellśmy zrezyg­
nować. Tak więc w skład wyse­
lekcjonowanego grona wchodzą 
obecnie następujący piłkarze:

Leśniak, Mainkn, Gnida, Nowak. 
Kostalniak, Krzyżanowski, Kaczma­
rek, Janiak, Olędzki, Matysiak, Ko­
wara, Typek, Drożdziok. Markie­
wicz oraz powołany dodatkowo 
napa^nfk Okęcia Wasiak. '

Niedzielny mecz rzucił pewięn 
snop światła na aktualne możliwo-, 
ści zawodników. Jedenastka, gra- 
iaca w Sosnowcu przed przerwa 
spisywa’» sie raczej z^dowalajacó 
1 na niej oparły być nowinlen 
szkielet reprezentacji .Polski. Nie 
znaczy to wcale, że wszyscy chłop­
cy błyszcza formą ńa medal. Obec­
na kadra ustenuje, niestety, pod. 
każdym względem piłkarzom po­
przedniej reprezentacji i dla*ęgo, 
do ich występów we Francji pod­
chodzić nalęźy z pewną rezerwą.

— Jedno jest pocieszające. Mate­
riał, którym dysponujemy, wykazu­
je wielką ambicję 1 wolę walki. 
Chłopcy zdają sobie sprawę z fak­
tu, Iż dla niejednego z nich jest 
to życiowa szansa zakotwiczenia 
się na dłuższy okres do reprezen­
tacyjnej jedenastki. Ten element 
może mieć poważny wpływ na 
poziom, jaki zaprezentują w me­
czu z francuskimi kolegami po­
szczególni piłkarze.
. — Czasu na przygotowania dru­
żyny do meczu pozostało niewiele. 
Co robi pan, aby jak najlepiej 
przygotować reprezentację do spot­
kania 7. Francją?

— Okres przygotowań Jest rze­
czywiście bardzo krótki i niewiele 
tu można zdziałać. Pragniemy tyl­
ko ustabilizować formę poszcze­
gólnych piłkarzy. Tnk więc w po­
niedziałek przeprowadzimy godzin­
na zaprawą z piłką, we wtorek zaś 
trenować będziemy dość ostro. 
Środę przeznaczamy na sparring 
z Legią lub Gwardią, w czwartek 
po raz ostatni wypocimy” naszych 
chłopców, gdyż w piątek cała pięt­
nastka odlatuje do Francji.

-L jaki ' będzie jej ostateczny 
skład?

— W Sosnowcu zrobiliśmy p‘erw- 
szą selekcję."Ten mecz pozwolił nam 

, zaobserwować brak zgrania po­
szczególnych członków zespołu, jak 
i. samych zawodników. Obecnie 
naszym pierwszoplanowym zada­
niem Jest właśnie doprowadzenia 
do jak najlepszego zespolenia 

■drużyny; •
.Poza tym przeprowadzamy z 
chłopcami lekcje taktyki, a ha tre­
ningach staramy sit ■ eliminować

zauważone braki. Trzeba bowiem 
wiedzieć, że w obecnym składzie- 
grają piłkarze, jak to się mówi, 
każdy z innej parafii, posiadający 
złe nawyki i maniery (np. dry- 
blowanie aż do utraty piłki, nie­
umiejętność gry pozycyjnej itd.).

— Pan jako trener najlepiej zna 
możliwości swych podopiecznych. 
Zdaniem pana, kto powinien repre 
zentować nasz kraju w meczu z 
Francją oraz jakie są nasze szanse 
w tym spotkaniu?

— Nie w mojej gestii jest usta­
lanie reprezentacji Polski, ale 
uważam, że na mecz z Francją de­
sygnowani być powinni następują­
cy piłkarze:

bramkarz: Leśniak,
obrońcy — Gnida, Nowak, Krzy­

żanowski,
pomocnicy — Kaczmarek, Janiak 

lub Olędzki, 
napastnicy — Matysiak, Nowara, 

Typek, Drożdziok, Markiewicz.
Jeśli chodzi o naszego najbliż­

szego przeciwnika to muszę powie­
dzieć, że Francuzów stać na dobrą 
grę. Widziałem wielokrotnie pił­
karzy spod znaku galijskiego ko­
guta l muszę przyznać, że impo­
nowali mi zawsze inteligencja i 
pomysłowością w budowaniu akeji.

• W skład młodzieżowej repre’en- 
tacjl Francji wchodzą zawodnicy 
drużyn I-ligowych, a więc piłka­
rze doświadczeni. Z takim prze­
ciwnikiem walczyć będzie bardzo 
trudno. Wierzę Jednak, że nasi 
chłopcy dadzą z siebie wszystko, 
aby wywalczyć we Franeji jak 
najbardziej honorowy wynik.

Rozmawiał:
Z. Mejer

wzajemnll się koledze, 
ląc mu krążek jak na 
Tercje tę zakończył 
wspaniałym wolejem.

wykłada- 
..lopate”. 

Manowski
.... ......     tutaj 

bramkarz szwedzki nie miał nic
do powiedzenia.

Trzecia tercja nie była już tale 
ęmoc jon u H ra, is' - poprzednia.
Lesia, mając zwycięstwo w kie­
szeni. zaczęła grać „ulgowo”. 
hokeiści szwedzcy nic mieli Już 
siły na skutećzny zryw. W tymi ó- 
kresie gry na uwagę Jedynie za- 
sluffuje solówka Petterssona, za­
kończona zdobyciem przez niego 
brarrJri dla swych barw. Na minu­
te przed końcowy syreną Broraó- 
wicz dalekim strzałem ustanowił 
wynik meczu na 7:2.

'W niedzielnych spotkaniach II ligi 
koszykarek uzyskano następujące 
wyniki (gospodarze na I miejscu):

AZS Kraków — Warszawianka 
43:30 (19:9), Kolejarz Tarnowskie Gó­
ry — ŁKS Łódź 43*54 (21:27), AZS 
Toruń — Slęza Wrocław 30:47 (13:16),
AZS Łólź — J 
13:39 (24:21)

l. ŁKS Łódź
2. Sięza Wrocław
3. AZS Łódź

Drukarz Warszawa

4. Kolejarz T. Góry. 2
5. Drukarz Warszawa 2
6. AZS Kraków 2
7. Warszawianka 2
8. AZS Toruń Ó

W spotkaniach 
drużyn męskich 
s.ępujące:

II ligi

9 257:183
8 196:213
7 214:197
7 226:213
7 231:245

koszykówki
rezultaty były ną-

nią Leszno 62:49 (36:26), Budowlani 
Toruń- — Górnik Wałbrzych 40:95 
(19:42). Polonia Przemyśl — Olimpia 
Poznań 49:55 (20:35), Cracovia — 
Społem Łódź 77:58 (47:33)
1. Górnik Wałbrzych
2. Craeovia
3. Olimpia Poznań
4. Społem Łódź
5. Legia II W-wa
6. Polonia Przemyśl
7. Polonia Leszno
8. Budowlani Toruń

3 0 4 172:84 
204 150:113 
204 128:91 
113 136:132 
1 1 3 120:122 
Os 2 2 104:133 
022 93:143 
022 82:168

Równocześnie prostujemy .... ..  
meczu Społem Łódź — Polonia Prze­
myśl z 26 ub. ni: powinno być 78:55

wynik

dla Społem a nie 78:35 jak poda­
liśmy.

grupa B: AZS Poznań AZS
AWF W-wa 00:58 (30:21), Start Lu­
blin — Kolejarz Łódź 39:00 (28:3»), 
Kujawiak Włocławek — GKS Wy­
brzeże 36;70 (23:34), AZS Wrocław — 
Zawisza Bydgoszcz 63:68 (20:36).

1. GKS Wybrzeże
2. Kolejarz Łódź
3. AZS Poznań
4. Zawisza Bydg
5. Start Lublin
6. AZS Wrocław

8. Kujawiak Włocł.

142:98 
157:122 
144:113 
223:191
97:115 

193:140 
119:157 
113:154

W ligach 
tenisa stołowego

I LIGA: Slęza Wrocław —- Start 
Łódź 3:7, Bluk Poznań — Start 
Gdynia 4:6.

n LIGA: polonia W-wa — Społem 
Łódź 10:0. Punkty dla Polonii zdo­
byli: KataJ, Potęga i Deskur po 3, 
oraz para Rataj, Potęga. Warsza­
wianka — Społem Łódź 10:0. Punkty 
zdobyli: Kugler, Windyga i 'Lipiń? 
skl po 3 oraz para Windyga, Lipiń­
ski. Piast Ostrzeszów — Budowlani 
Poznań 6:4, Legia Krosno — Lubli- 
nianka 6:4, Stal Mielec — Lublinian-

Hokeiści na trawie
jadą do Hiszpanii

POZNAŃ 3.11. Zapowiedziany 
wyjazd polskich hokeistów ziem­
nych do Hiszpanii stał sie dopie­
ro obecnie aktualny. Polski Zwią­
zek Hokeja na Trawie otrzymał 3 
bm. depeszę, w której hiszpański 
•związek potwierdza zgodę na ro­
zegranie międzynarodowego me­
czu. Polscy hokeiści wyjadą do 
Hiszpanii 26 bm. by w Barcelonie 
dwukrotnie spotkać sie z repre­
zentacją Hiszpanii — w dniach 29 
i 30 listopada br. (PAP)

Zwycięstwo 
poznańskich hokeistów 

w Rumunii
BUKARESZT, 3.11. DrufciU ho­

keja na trawie Grunwald — Po- 
tnan «.kończyła swe tournee po 
Rumunii. W ostńtnim spotkaniu 
polscy hokeiści pokonali w Bnlm- 

miejscowy ««PM victoria 
3:1 (1:0). (PAP)
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t A
A ...1 lutego w wystawowej ha- j 
T 11 Innsbruku otwarte zostanie ♦ 
* nowe lodowisko, na którym v

«•

❖

❖ 
❖

❖

❖

❖ 
o 
❖

nowe, lodowisko» na - 
jako pierwszy odbędzie 
mecz Austria — NRF.

♦
...od dnia otwarcia moskie- ❖ 

wskiego stadionu im. Lenina 0 
w Łużnikach odbyło się na ♦ 
nim 800 imprez, oglądanych v 
przez przeszło . 10 . milionów v 
osób. *

...najbardziej usportowiony ❖ 
ślub tegoroczny odbył słą w ♦ 
pewnej wsi angielskiej, ponie- ❖ 
waż do odciętego na skutek v 
powodzi kościoła panna nilo- v 
da udała się, wiosłując oso: ♦ 
biście na łódce, a pan młody i * 
świadkowie w strojach kąpie- ♦ 
iowych przepłynęli głęboki w 
nurt wodny. *

...mistrz świata, automobili- 
sta Mikę Hawthorn odmowił Ar 
przyjęcia na wyścigach w Ma- V 
roku numeru startowego 2, J 
ponieważ zarówno Musso w * 
Reints jak i Collins na Neur- J 
burgringu ulegli śmiertelnym * 
wypadkom, jauąc z tym wła- A- 
śnie numerem, startujący z * 
numerem 2 na mistrzostwach V 
świata w Casablance Olivier ♦ 
Gendebien również uległ cięż- ♦ 
kiemu wypadkowi. *

...piłkarze reprezentacji NRF ♦ 
na mistrzostwa świata 1958
otrzymali złote sygnety z ♦ 
wprawioną z zielonego nefry- * 
tu półkulą świata ozdobioną 
•—- - - symbolizującymbrylantem» 
piłkę nożną.

...słynne ze 
hazardowych 
kańskie Las
swych 
Jork,

swych spelunek 
miasto amery- 

______ Vegas pokonało 
konkurentów Nowy 

Chicago i Los Anseles, J
uzyskując prawo zorganizowa- T 
nia meczu o mistrzostwo świa- r 
ta w wadze średniej: Ray Ro*X 
b.nson — Carmen Basilio w T 
boksie zawodowym. Bilet na z 
mecz, który ma się odbyć w Y 
lutym lub marcu 1959 r. będzie Y 
kosztował „tylko” 200 dola- T rów. £

...jeden z tenisistów cyrku $
a Kramera— zawodowiec Paneho Y 
A Segura został złapany na lot- Y 
A nisku w Tuluzie przez francu- T 
A skie władze celne na bezpraw'- T 
A nym wywożeniu z Francji X 
a 3S0.000 franków. Segura mu- X 

siał zapłacić ponad V, tej sumy X 
jako karę.

■O

O 
& 
❖ 
❖

JECHALIŚMY na Śląsk peł­ni obaw. Rozgrywki o zi­mowy Puchar redakcji „Spor­tu" i „Przeglądu Sportowego" na północnym obszarze - kraju, na którym sprawowaliśmy rolę gospodarzy, były zjawiskiem nowym, bez tradycji i' w sto­sunku do. południa, zostały sła­biej obsadzone. Odpowiednio do tego stosunkowo’ niższe by­ło zainteresowanie rozgrywka­mi.

Rzeczywistość niedzielnego fi- I meczu z dawno-nie oglądanym 
nalu Pucharu rozegranego mię- ną .polskich boiskach .zębem, 
dzy wicemistrzem Polski — Pb- walcząc ■ zacięcie . o; > piłkę* od 
lonią Bytom, a zeszłorocznym pienYszęj do ^ostatniej • minuty 
mistrzem Górnikom Zabrze spotkania; Nawet za: bardzo Za­
przeszła nasze, oczekiwania. O- 
czy wiście w sensie dodatnim. Przede wszystkim finał zgro­madził na stadionie chorżow-skiego Ruchu ponad 10 tysięcy widzów, a więc więcej niż nie­jeden mecz ligowy. Powtóre obie .drużyny przystąpiły do

żarcie,także kilku piłkarzy ó- 
bii stron . będzie inusialó zająć 
się leczenierri swoich dolnych 
kończyn.. ’

...w pierwszej włoskiej lid «e 2 
piłkarskiej najstarszym gra- X 
czem jest Szwed Nils 1 Lied- X 
hoim <36. lat), najmłodszym Del Podczas finałowego meczu o Puchar „Sportu" i „PS" kontuzji, 
Fzyto “ud^cini^z AC ““Roma t n“ szcz&cie niegroźnej, uległ bramkarz Polonii Szymkowiak. 
(1.92 cmi, najniższym Mucci- 4 Natychmiastowej pomocy udzielił mu kierownik drużyny Po- 
netu z Jurentusa Turyn (1.62 $ lonii Boczej (z prawej) i lekarz, po czym bramkarz stanął po- 
NapoU comaschr?87 i nownie na swym stanowisku, skutecznie broniąc bramki przed’ ' J napastnikami . Górnika

— '4 Fot. „PS" — M. ŚzymkowikI

(1.92 cml,

Kaperownicy Cracovii
przyłap»! na gorącym wczynk^

Do naszej redakcji wpły­
nął list od Zarządu KS 
Budowlani w Opolu z pro 
śbą o zamieszczenie go. List 

• jest bardzo ciekawy, o po 
smaku dużej sensacji, ale 
jakże oburzający w swej 
treści. Prosimy uważnie 
przeczytać:

Do Redakcji
„Przeglądu Sportowego" 

w Warszawie
Jeszcze nie przebrzmiały echa 

•nieszczęśliwej i niezasłużonej 
degradacji Budowlanych z 
pierwszej ligi, kiedy w Opolu 
pojawiać się już zaczęły dele­
gacje innych klubów, zdradza­
jących wyraźny apetyt na czoło­
wych piłkarzy naszego klubu.

Poza anonimowymi wysłanni­
kami Górnika Zabrze i Pogoni 
Szczecin, którym udało się ukryć 
tożsamość, mamy do zanotowa­
nia w ostatniej chwili wypadek 
klasycznego kaperowania przez 
wysłanników Cracovii.

I tak w dniu 29 października 
br. w godzinach przedpołudnio­
wych samochodem marki „Zim" 
nr rejestr KR 0032 przybyli do 
Opola trzej przedstawiciele KS 
Cracovia: Leopold Kotapka — 
zam. Kraków, ul. Karmelicka 
55, Walerian Soltyk — żarn. Kra­
ków, ul. Pstrowskiego 42/2 i 
Andrzej Gąjzler — zam. Kra­
ków, ul. Długą 31/3, którzy przy 
pomocy opolskiego dziennika-

rza, Edwarda Pochronia — zam. 
w' Opolu przy ul. Pasiecznej I, 
nawiązali kontakt z zawodnika­
mi Budowlanych — Jarkiem i 
Stempłowskim, nakłaniając ich. 
do przejścia do Craeovii w zd- 
mian za otrzymanie w Krako­
wie mieszkania, dobrze płatnej 
pracy i innych korzyści mate­
rialnych.

Poinformowany - o zamierzo­
nym kaperownictwie zarząd 
klubu przy pomocy organów 
Mo ustalił tożsamość, kaperow- 
ników, chwytając ich na gorą­
cym uczynku w czasie przepro­
wadzania rozmów ż jednym z 
zawodników w prywatnym 
mieszkaniu.

Na trybunach, mówiono, że 
gra ;idzie o - potrójną'- stawkę: 
rewanż ża rozgrywki ligowe, 
moralny -tytuł' najlepszej dru­
żyny Sląslta, .Puchar „Sportu" 
i „PS" oraz — last not least — 
cenne nagrody, związane ze zdo­
byciem Pucharu.

Trzeba przyznać, że pierw­
szeństwo pucharowć, wy wałczo­
ne -przez-Polonię, jest jak naj­
bardziej zasłużone. Pierwsze zwycięstwo; odnieśli bytomianie już. ńą trybunach, które gęsto obsadzili - ■ kibice . jedenastki Szymkowiaka i Kempnego (na­turalnie z Gremlowskim na cze­le), ,, przytłumiając ; .stanowczo Wszelkie zapędy skromnej grup­ki widzów, okazujących sympa­tię drużynie'z Zabrza (ci mieli za to. trąby). Doping znalazł odzwierciedlenie na boisku. Po­loniści grali jak „szatany", atak parł ■ do przodu jak • taran, de­fensywa starała się -jak" mogła, by powstrzymać zapędy prze­ciwników;
Wśród . owacji tysięcy kibi­ców, którzy'już na 10 minut przed końcowym gwizdkiem sę­dziego rozpoczęli śpiewanie tra­dycyjnego „sto lat", puchar zo­stał wręęzony przez naczelnych redaktorów „Sportu" i „PS" ka­pitanowi Polonii Bytom; Wyraź­nie zawiedżeni górnicy poszli do szatni, nie biorąc udziału w uroczystości i nie zdobywając się na gest złożenia zwycięzcom, gratulacji, ężegó im na plus nie możemy zapisać.
Zwycięzcy w triumfie po­

wrócili do- Bytomia a nam po­
został poważny kłopot: konty­
nuować rozgrywki o Puchar 
czy nie?

W1 'koleżeńskiej, ' nie -Obowią­zującej- rozmowie ze „Sportem" doszliśmy ; do zgodnego wnios­ku, że jeśli PZPN zdecyduje się 
dać oficjalny „placet*" rozgryw­
kom, Puchar stanowczo, warto 
kontynuować/. W przeciwnym wypadku, : przy,, milczącej dez­aprobacie Związku, nie ma sen­su podejmowania tak dużych wysiłków. Wydaje się, że pro­blem jest jednak godzien po­ważnego rozpatrzenia przez wła­dze piłkarskie.

Puchar Polski, o którym dość szybko zapomniano,, stwarzając liczne, ale. ■ niecńwytliwe ; na­miastki, może- być doskonale 
zastąpiony przez naszą impre- 
zę. a pucharowe rozgrywki w 
bieżącym roku i wypowiedzi 
wielti dzialaęzy i piłkarzy, do­
wodzą, ■ że tęgo rodzaju forma 
współzawodnictwa jest poży­
teczna i przyczynia się do, oży­
wienia''ruchu piłkarskiego w 
Polsce.
Puchar „Sportu** i „PS" dla 

wielu drużyn, szczególnie słab­
szych, był okazją do stoczenia 
atrakcyjnych pojedynków, z 
magnatami - futbolu w naszym 
kraju.
Dla ' wielu zespołów' 1 taka 

„pucharowa" - okazja wybicia 
się, jest nie- do pogardzenia, 
a- dlą- piłkarzy' i kibiców: ma 
wiele uroku' przygody.

Czy Puchar „Sportu** i „PS 
przekształci Się w wielką im­
prezę o randze Pucharu Pol­
ski?.
Cży setki drużyn piłkarskich, szczególnie na 'południu kraju będą musiały zawiesić w zimie buty na kołku, a zdecydowana większość drużyn w całym kra­ju będzie musiala nadal tracić 

bezpowrotnie pogodne dni je­
sieni, ponieważ ich rozgrywki 
mistrzowskie kończą się bar­
dzo wcześnie, lub staczać towa­
rzyskie, mało atrakcyjne me­
cze?
Czy zainicjowana przez nas 

akcja przedłużenia sezonu, przy­
jęta zresztą przez ogół jako po­
żyteczna, warta jest zachodu i 
wysiłku?
My uważamy, że .bezwzględ­

nie1 tak. Dążyliśmy i dążymy 
do przywrócenia klubowych roz­
grywek pucharowych w ogóle, 
prowadzonych na całym prawie 
świecie, a tylko dziwnym tra­
fem nie w Polsce. Ale dwie re­
dakcje pism sportowych w Pol-

Przed finałowym meczem o Puchar „Sportu" i „PS" Kempny losuje numery Toio-Lotl
-----------————------- ------------- ----------------------------- -- --------------------- Fot. .-PS” — m. SzvmkoiLn

©

szczecińskich I - ligowców
sce • nie są chyba powołane
do prowadzenia takich rozgry­
wek. Dały- one. inicjaływę, zro­
biły pierwsze udane kroki. Te­
raz z największą przyjemnością 
oddadzą inicjatywę i organiza- 
cję rozgrywek powołanej do te- 
go władzy sportowej.
Ńaśźe redakcje mogą i chętnie 

podejmą się szerokiej propagan­
dy, jeszcze chętniej ufundują 
wartościowe nagrody dla zwy­
cięzców;' mogą pomóc władzy 
sportowej zrobić z obecnej, sto­
sunkowo małej jeszcze imprezy 
piłkarskiej — imprezę dużą, na­
prawdę ogólnopolską i masową. 
Więcej, doprawdy, zrobić one 
nie są w stanie.

Czytelnicy domyślają się za­
pewne- pod czyim zwracamy się 
adresem. I dlatego czekamy nie­
cierpliwie na odpowiedź Zarzą- 
du PZPN i OZPN-ów. Od nich, 
a przede wszystkim od PZPN, 
zależy los pucharowych rozgry­
wek w Polsce.

Grzegorz Aleksandrowicz 
- Lech Cergowski

SZCZECIN, 3.11 (teł. wl.) Jednym z nowoupieczonych piłkar- 
skich I-Iigowców jest jedenastka Pogoni Szczecin. O jej tego­
rocznym sukcesie donosiliśmy już w kilku poprzednich nume­
rach „PS“, opisywaliśmy też radość, jaka panowała w grodzie 
Piasta w dniu 19 października, kiedy to po remisie ze Śląs­
kiem Wrocław 3:3, szczeciniacy dobili do ekstraklasowej mety. 
W dzisiejszym numerze zapozna my Czytelników nieco bliżej 
z piłkarzami, którzy w r. 1958 nawiązali do tradycji Gwardii 
Szczecin sprzed 8 lat. Należy bowiem pamiętać, że kiedyś już 
reprezentant Szczecina grał w I lidze.

Nie jest dla nikogo tajemni­cą, że rewelacyjna jedenastka Pogoni Szczecin rekrutuje się z zawodników pochodzących z różnych stron Polski. Piłkarze ci jednak, od kilku lat grający w jednym zespole, czują się już „starymi" szczeciniakami i — jak twierdzą — pozostaną ni­mi na zawsze. Podkreślali to zresztą niejednokrotnie podczas wywiadów, jakie przeprowa­dzali z nimi przedstawiciele prasy.
Cały sportowy Szczecin jest 

naprawdę dumny ze swego ze­
społu. To on przecież po raz 
piertyszy ,w , historii ligowych 
rozgrywek' nie poniósł w sezo­
nie. ani jednej, porażki. W o- 
śtatńićii dwóch latach szczeci­
niacy ulegli tylko III-ligowemu 
Darzborowi ze Szczecinka!Oto wizytówki zawodników, którzy wywalczyli dla Szczeci­na upragniony awans do I ligi.

LUDWIK KONARSKI karie­rę bramkarza rozpoczął przed

10 laty w Jeleniej Górze, a uro­dził się w 1933 r. we Lwowie. Jak na bramkarza, jest on nie­wysoki (170 cm wzrostu, 73 kg wagi). W barwach Pogoni ro­zegrał 58 spotkań. Interesuje się filmem i operetką. Jest przy tym największym dowcipnisiem w drużynie.Prawy obrońca MIECZY­
SŁAW DOMŻALSKI po raz pierwszy wybiegł na boisko przed 13 laty w rodzinnym Wło­cławku, debiutując w ataku. Li­czy 30 lat. W Pogoni gra od 4 lat i rozegrał już w jej barwach 133 spotkania.Bydgoszczanin, 26-letni stoper, 
ZDZISŁAW NOWACKI upra­wia sport piłkarski od 1946 r. Grał już na wszystkich pozy­cjach, ale twierdzi, że najlepiej czuje się na środku obrony. Jest najwyższym zawodnikiem swe­go zespołu (182 cm).

LEON LESZCZYŃSKI gra w Pogoni na lewej obronie, choć karierę rozpoczął w juniorach

Franciszek Stemplowski — utaentowany napastnik _______  
nych Opole, obiekt pożądania wielu klubów; Ostatnio zainte-

Budowla-

resowali się nim, i chcieli go skaperować psęudodziałacze 
Cracovii rot. „ps” - k warmiński

Komicznym epizodem w tej 
sprawie, charakteryzującym 
konsternację i zaskoczenie pse- 
udodzialaczy Cracovii był fakt 
usiłowania ukrycia jednego z 
naszych zawodników w ubikacji 
w 'momencie wkroczenia funk­
cjonariusza MÓ do mieszkania, 
w którym odbywały się rozmo­
wy.

Zastanawiającym i godnym 
potępienia w tej sprawie jest 
fakt żerowania przez inne klu­
by na przykrej, sytuacji Bu­
dowlanych, którzy w całej opi­
nii sportowej Polski są klubem 
zdegradowanym w sposób naj­
bardziej niesłuszny i krzyw­
dzący.

W tym stanie rzeczy ucieka­
my się do pomocy prasy, by za 
jej pośrednictwem zaapelować 
do działaczy innych klubów, aby 
zaprzestali „polowania" na na­
szych zawodników i. nie utrud­
niali i tak już ciężkiej sytuacji 
Budowlanych.

Zarząd KS Budowlanych

PS. List podobnej treści wy­
słał zarząd Budowlanych Opole 
do Zarządu PZPN. Liczymy,,iż 
Polski Związek Piłki; Nożnej 
natychmiast ustosunkuje- się do 
poruszonej przez opolan sprawy 
i podejmle odpowiednie kroki 
zmierzające do przykładnego 
ukarania winnych '. naruszenia 
dobrych obyczajów -sportowych.

Jedenastka 1 Pogoni ' Szczecin 
wybiega na boisko pó-'kolejne 

.... .zwycięstwo. '
• •-1

Polonii Bytom na pozvcji lewę, 
skrzydłowego. Urodził iię w 
Podwołoczyskach w 1935 r 
jest więc najmłodszym zawod­
nikiem zespołu.

Prawy pomocnik RYSZARD 
WIŚNIEWSKI — kapitan dru­
żyny, jest najwszechstronniej­
szym zawodnikiem zespołu. 
Grał również w hokeja w Mi­
gowym zespole Polonii Byd­
goszcz, a z zamiłowania jest.., 
siatkarzem. W piłkę nożną gra 
już 11 lat, mimo młodego wie­
ku (25 lat). W swej dotychcza­
sowej karierze rozegrał już oko­
ło 400 spotkań.

30-letni ZYGMUNT PRZY­
BYLSKI (lewy pomocnik) jest 
synem polskiego emigranta z 
Westfalii, gdzie rozpoczął ka­
rierę piłkarską. Po powrocie 
do kraju w 1948 r. grał w Po­
morzaninie Toruń, a później w 
Polonii Bydgoszcz. W Pogoni 
gra od 3 lat 1 rozegrał w jej bar­
wach już 112 spotkań. Oprócz 
piłki nożnej uwielbia Marię 
Schell i brydża.

Prawoskrzydłowy ROMAN 
JAWORSKI (26 lat), karierę 
sportową rozpoczął w 1946 r. w 
Wiśle Grudziądz. Dwukrotnie 
był reprezentantem Polski. W 
Pogoni gra od 3 lat (poprzednio 
w Gedanii, w Zawiszy Byd­
goszcz i Legii). W barwach 
Pogoni występował 93 razy. 
Rozegrał już około 450 meczów. 
Jest najszybszym zawodnikiem 
drużyny — 100 m przebiega w 
11,2 sek.

Rodem z Grudziądza jest rów­
nież 26-letni JERZY SŁOWIŃ­
SKI, prawy łącznik. W Pogoni 
gra 2 lata. W dotychczasowej 
karierze rozegrał około 300 
spotkań. W Szczecinie twier­
dzą, że jest najelegantszym za­
wodnikiem drużyny.

Środkowy napastnik, HEN­
RYK KALINOWSKI jest chy­
ba najbardziej szczecińskim pił­
karzem. Przed 10 laty grał w 
Pogoni Barlinek, a od (i lat 
zadomowił się w Szczecinie. Oj­
ciec Kalinowskiego byl również 
piłkarzem i co ciekawsze, tre­
nował go rówmież obecny tre­
ner Pogoni P- Florian Krygier.

30-letni toruńczyk JÓZEF 
PIĄTEK (lewy łącznik) gra w 
Szczecinie już po raz drugi. Po­
przednio występował bowiem wMigowej 'ardii. Ma na

$. TELEWIDZOWIE , PROTESTUJĄ

Ł p OV7SZECHNiB\ znane' są pe- 
ryPef^ telewizji i jej kon~ 

. flikty-ina -temat trdnsmieji «por- 
>4. toiąyąh,’ W NRF Związek ipiłkar- 
A *skt zawali yteiewiiją umową, że 

transmisje^ z meczów będą się 
❖ odbywały raz na miesiąc. Nie trze- 
J ba dodathać', ie treść tej. umotvy 
2 costala • przyjęta.,. bez entuzjazmu 
T przez licznych posiadaczy lelewi 
T zórów w NRF. Nie i brak i innych 
T wydarzeń,, które mają nieoczeki- 
J wdńy epilcg.. W Holandii np. wy 
4. btięM ostatnio prawdziwy skandal, 
4 ponieważ telewizja nie zamierza- 

<ą .transmitować mecżu Anglia, — 
4 ZSRR W Wembley. Na wiadomość 
4 o-tym .posypał się na dyrekcję 

telewizji holenderskiej w Zand-
vć ort prawdziwy grad, kartek, li» 
stów, depesz, i telefonów z żąda-
uleip transmitowania meczu lon- 
dyńskiego,' Ponieważ protest obu- 

jr rzonych. / telcdbpneHtów . poparł 
T tym razem wyjątkową także Zwia- 
J tek PUki Nożnej, telewizja ska 
T pitulowała■ i dziesiątki tysięcy- Wo- 
4. lewdrtfw obejrzało mecz ZSRR; —

Anglia.- ;

4

ASHLEY COOPER . ŻARECZOŃY 
_ i Z f/tlSS ĄUŚTRALIf ‘ '

Sł ISTRZ tenisowy-Australii ł 
1’1 jVlmbledonu Ashley . Conper 

znfęeąyl,.'. się s plękyą. M.tefnłą 
blnndynką •Helen Woód. któri w 
1W’r. ziobyłd tytiifmłsś Austra­
lię ■ ‘

- :ii 'MURZYNó'w‘.W’ LIDZE 
. BELGIJSKIEJ . .

w

! MAGAZYN ROZMAITOŚCI!
pierwszej lidze Belgii. Jeden

z nich, Leon. Mokuna, został os­
tatnio powołany nawet do repre­
zentacji. Mokuna jest nie tylko 
dobrym piłkarzem, ale i doskona. 
łym sprinterem, pokonującym 100 
m w 10,9. Oprócz Mokuny wielce 
obiecujący jest gracz Standard

wionym pikanterii jest szczegół, 
że Kubala był najlepszym zawod­
nikiem swego klnbu w meczu, w 
któryni Barcelona pokonała os­
tatnio 4:0 madrycki Real.

liczne rodzinne pary: w reprezen* 
tacji Belgii startewał Jacques La- 
fortunę ojciec i Franęois Lafortu- 
ne — syji, w reprezentacji NRF 
również ojciec i syn Albert i. Ru­
dolf Ziegl, w reprezentacji ZSRR 
Piotr (ojciec) i Wiktor (syn) Awi- 
tów, w reprezentacji Rumunii 7-

swym koncie już 500 meczów, 
w tym 72 w barwach Pogoni.

Lewoskrzydłowy BOGDAN 
BAKUŁA jest rodowitym war­
szawiakiem. Urodzi! się w 1934 
roku, a karierę piłkarską roz­
począł w zespole stołecznej Le­
gii. W Pogoni występuje już 
od 4 lat. rozgrywając w tym 
czasie 116 snotkań. Na skrzy­
dle grał tylko kilka spotkań, 
jest bowiem urodzonym stope­
rem.

Drużynę szczecińską trenuje 
od 3 lat FLORIAN KRYGIER. 
Był on do niedawna jedynym 
chyba w Polsce trenerem spo­
łecznym. kiedy jednak jego o-

krotny miśtr 
i Jeno żono,

kraju Józef Syrbu
:nann artystka

mudska Lin Syrbu t wreszcie 
ekipie USA Ewelina Primm 
swym mężem.

ru- 
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Leodiuin, 17-letni Lclinga, 
.obrał sobie pseudonim 
Bonga.

PECHOWY TESC

s * LODY obiecujący
1'1.francuski Joseph 1 

'■ożenił się z 5’uette-iBidot, 
znanego selekcjonera

, który 
Bonga-

kolarz 
Rametla 

, córką 
kolarzy

Maurice Bidet. Małżeństwo to 
zamyka utalentowanemu chłop­
cu drogę do udziału w Tour de 
France, istnieje mianowicie prze­
pis, zabraniający wystawienia do 
którejś z ekip . Tour de France. 
<ub do reprezentacji Francji bli­
skich krewnych lub powinowa­
tych selekcjonera.

TORT DLA KUBALI

: rr IEROWNICTWO klubu Real 
I* Madrid posłało zawodnikowi 

FC Barcelona, Kubali wspaniały 
tort z okazji chrzcin jego naj­
młodszego synka. Na półmetro­
wej wysckońći torcie umieszczono 
z cukru figury piłkarza Realu l 
piłkarza Barcelony, Nie pozba-

BUNT WIOŚLARZY Z OXFORDU 

fi wioślarzy z uniwersyteckie) 
u ósemki oxfordzkiej, która 

w tym roku uległa na tradycyj 
nych zawodach ósemce unlincrsy 
tetu w Cambridge, postanowiło 
wraz z kilkoma innymi, niezado. 
wohnymi z przestarzałego stylu 
wiosłowania zawodnikami, utwo­
rzyć ekipą, którą będzie treaoioal 
Amerykanin Reed Rublu. Wieś 
larscy „rewolucjoniści" oświadczy­
li, ie żądają przed zawodami 2 
Cambridge eliminacji z mianowa­
ną na to spotkanie ósemką Oxfor 
du, a zwycięzca tej eliminacji ma 
stawić czoloi przeciwnikom na Ta­
mizie wiosną 195S r. Prezes Klubu 
wioślarskiego uniwersytetu w 
Cambridge, Mikę Maltby' przeciw 
stawił się jednak żądaniom two 
lenników nowych metod, trenimm 
oświadczając, że jest nie do po. 
myślenia, by Cambridge mierzył 
się z „buntownikami”.

i STRZELECKIE RODZINY

PATRIOTYZM SZKOTA

T.T/londyńskim Arsenału gra do- 
* skonały napastnik Dane

Herd. bieżącym sezonie
strzelił on 11 bramek i zajmuje 
miejsce w czołówce strzelców i 
Hut. angielskiej. Ten sam. Dave 
Herd gra również w reprezenta-
cji Szkocji 
ku z tego 
dzd się w 
Hamilton i

jako kierownik ata- 
tylko tytułu, że uro. 
miasteczku szkockim 
przeżył tam zaled-

i bowiązki znacznie się zwiększy- 
3-y, przeszedł na etat. Kryger 
4 jest z wykształcenia nauczycie- 
g lem wychowania fizycznego, a 
3 od pierwszych lat po wojnie 
3 pełni poważne funkcje w ad- 
^ministracji Zarządu Portu.
4 St. Rakowski

i Kto zostanie

(prezesem FISA?
4

O

W dniach 22—23 listopada ndhę 
idzie się w Wiedniu nad. 
kongres FISA (Miedzynarcdou^o 
Związku Towarzystw WioSłarv 

„ którego jednym z 
będzie wybranie nowego pre- -• 
na miejsce tragicznie zma'„7nn3 wypadku samolotowym Gasi™* 
MUllegga. „nelaDiĆWybór miał początkowo na;l!’:' 
podczas kongresu w Poznaniu. ^* 
obecni delegaci zre ygnowau 7- 
tychmiastowepo wyboru. p>^=- ,
jąc tę czynność na listopad. Pro 
zoryczne rządy sprawuje 'xl(-eŁ 
zes, Belg Jacques tsPrcwxi,...A ?. 
się jednak zastrzegł Pr^cl; Xo J13 
wenlualnemu kan<i>’d?waMl.‘legra 
prezesa. Jako następców * 0¾. 
wymienia się w kołach "Kp,tt.ra 
skich szwajcarów: Thom^a y 
i Charlesa Rlolo. Ten cst'rTęA | 
sekre arzem generalnym e,n 
byl najbliższym wspó pracom 
Mulłegca. Keller z.^ 
krotnym mistrzem Szwajcarii 
dynkach. ec.

11'1? 2 tygodnie. To jednak wystar. 
ezylo. aby obywatel Wielkiej Bry­
tanii Dane Herd byl narodowości 
szkockiej.

Bardziej wtajemniczeni wiedzą, 
dlaczego Szkocja ma dziś tak 
utalentowanego napastnika.

Oto jego ojciec, słynny napast­
nik Manchester City z lat przed­
wojennych z pochodzenia rów- 
nlei Szkot, Aleks Herd spodzie­
wając się potomkn. wystał sn’ą io. 
na do dziadków w Hamilton, po 
to tylko, aby urodziła mu syna 
właśnie w Szkocji, a nic na tere. 
nie Anatii, tj. w Manchester, 
gdzie stale przebywał.
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4 ^gijskiego Kąnga gra obecnie
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rr/ mistrzostwach strztdeekirn 
świata, które odbyły tlę w 

sierpniu w Moskwie brjily udział


